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W ychodzi codziennie o godzicie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejseu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. —  Biuro Redakeyi i Adm i- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. —  Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i c  16 U., p o e  r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35  et. W  miejseu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
kouca czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 et. —  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 ii.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 8 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów: we Fraueyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi miesięcznie od 1 do końca 
każdego miesiąca w miejscu 1 zł., po­
czta 1 zł. 85 ct.o

Prenumeratorowie mogą otrzymać 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, za 
dopłatą 80 ct. miesięcznie.

N a podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu - 
8trowanego“  zawiadamiamy szanownych 
•prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
e o v  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany11, po następującej cenie;
W  U T W  fi W 1 D ' kwartalnie 2 „ 50 ct. 
M U i i  W li W J U i miesięcznie 84 „

Hi i r a i i i c n :  s s s s s ł  ?

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
sierpnia b. r., naj miłości wiej zatwierdzić wy­
bór dra Jana B o ł o z  A n t o n i e w i c z a ,  na 
prezesa; zaś dr. Edwarda K r z y ż a n o w ­
s k i e g o ,  na zastępcę prezesa Rady powiato­
wej w Buczaczu.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Abrahama T ł  u- 
f f taka,  we Lwowie, stałym nauczycielem 
feligii mojżeszowej, w szkole etatowej VI 
W Krakowie; tymczasowego nauczyciela, Dy-

L IS T ! C Z m L M Ł
przez

W o j c i e c h a  D z i e d u s z y c k i e g o .

Po wiekach wielu osiadła większość 
Waela w Polsce. Zamieszkiwała tu namioty 
łafeta, pozostając obcą plemieniu, którego 
chleb jadła, doczekała się katastrofy, która 
spotkała dawną Polskę, i która ma to w czem 
hię różni od tej, która pochłonęła pradawne 
królestwo Judy. Choć państwa polskiego już 

îe było, pozostał Izrael gościem w tych sa­
mych ziemiach i pośród tego samego narodu. 
Niejeden pisarz imał już pióro, aby opisać 
tycie żydów polskich, a kobieta p. Eliza 0- 
^eszkowa poświęciła przeważnie żydom dwie 
^wieści. Chcę pisać o pierwszej w porządku 
chronologicznym , która ma tytuł „Eli Ma-
kower“ .

Rzecz się dzieje na Litwie, za naszych 
Cx&sów. Dwory polskie wznoszą się nad brze- 
&anń Niemna, przywykłe do zbytków i bez­
myślnego dostatku, które się iściło bez tru- 

) bez pracy, na mocy samego, uprzywilejo­
wanego niegdyś stanowiska właścicieli. Wszel- 
1 ślad dawnych przywilejów runął, a choć 

N u ły  jeszcze wielkie łany ziemi, w ręku 
?a^'aej szlachty, łany te nie mogą już nieść 

dostatku tym, którzy nie posiadają tra- 
J (-yi pracy, ani znajomości rachunku, ani go- 
Gwki, bez której ziemia nie otwiera swoje- 

łona, odkąd przymusowa praca przestała 
obrabiać.

mitra K a p  i ja ,  w Hadyńkowcach, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Iwanówce; 
stałą nauczycielkę młodszą , Maryę O ś c i- 
s ł a w s k ą ,  w Rudniku, stałą nauczycielką 
2-klasowej szkoły etatowej w Jeżowem.

Dnia 22 sierpnia 1891 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XXXVIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 116. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­

dliwości z dDia 27 lipce 1891 r., którem 
rozporządzenie Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z dnia 25 czerwca J890 (dz. ust. p. 
nr. 129) zostaje zastosowane do Tyrolu i 
Vorarlbergu, a dla honoraryów zaznaczo­
nych w ustawie z 26 marca 1890 roku 
(dz. ust. p. nr. 58) za czynności adwo­
katów w Tyrolu i Vorarlbergu, tudzież za 
czynnośoi ich kancelaryj, ustanowiona zo­
staje taryfa.

Nr. 117. Ustawę z dnia 4 sierpnia 1891 r. o 
uwolnieniu od przypadających należności 
za nabycie pałacu dla celów cesarskiej 
ambasady rossyjskiej.

Nr. 118. Ustawę z dnia 4 sierpnia 1891 r. 
z powodu odnowienia, zastrzeżonego usta­
wą z dni i 16 czerwca 1888 r. (dz. ust. 
p. nr. 113 I. B.) upoważnienia dla Mi­
nisterstwa skarbu, wynikłego z zamiaru 
sprzedania nieruchomych przedmiotów wła­
sności państwowej, znajdujących się w ad- 
ministracyi armii, tudzież o sposobie u- 
życia uzyskanej z tej sprzedaży sumy.

Nr. 119. Ustawę z dnia 9 sierpnia 1891 r. o 
sposobie użycia częściowych obligacyj kil­
ku galicyjskich pożyczek krajowych, na 
fruktyfikacyjne umieszczenie onychże przy 
fundaeyach, sprawach pupilarnych i tym 
podobnych.

Nr. 120. Ustawę z dnia 10 sierpnia 1891 r.
0 wybudowaniu a względnie nabyciu na 
własność gmachów pocztowych i telegra­
ficznych w Bregencyi, Gablońz, Ischl, Lu- 
hlanie, Marburgu, Pilznie, Franzensbadzie
1 Litomyślu.

Nr. 121. Ustawę z dnia 10 sierpnia 1891 r. 
o sposobie użycia częściowych obligacyj 
pożyczki gminy miasta Tryestu w sumie 
11 milionów, na fruktyfikacyjne umie­
szczanie onych przy fundaeyach, sprawach 
pupilarnych i tym podobnych.

Nr. 122. Ogłoszenie Ministerstw handlu i skar­
bu z dnia 12 sierpnia 1891 r. o zawar-

Trzy dwory przesuwają się po przed 
oczy nasze. U Orchowskich przemarzył dzie­
dzic życie swoje, pełen był za lepszych cza­
sów dobrych zamiarów i szlachetnego zapału, 
kochał zacną dziewczynę, marzył o oczynszo- 
waniu swoich włościan i o stworzeniu prze­
mysłu na Litwie. Ale woli brakło jemu za­
wsze i zostawił tylko pamięć dobrego czło­
wieka: ożenił się z elegantką, goniącą tylko 
za zabawą. Poddani jego doczekali się znie­
sienia pańszczyzny dopiero wtedy, gdy moc 
dziejowych wypadków dokonała tego, o czem 
ich dziedzic umiar myśleć tylko rozpoczęte 
fabryki sterczały niedokończonymi murami, 
fortuna zaczęła się chwiać, a bezsilny ma­
rzyciel zamknął_się w swoim pokoju, gdzie 
konał powoli. Zona jego, zniechęcona i po­
zbawiona światowej zabawy, rzuciła się w 
objęcia martwej dewocyi, pełnej samowol­
nych udręczeń, ale pozbawionej dobrych u- 
czynków i miłości bliźniego. Dzieci wyra­
stały, jak Bóg d a ł; córka znudzona dewocyą 
matki marzyła o romansach i światowej za­
bawie, syn starszy stał się oziębłym kosmo­
politą, tylko młodszy Mieczysław trwał przy 
ojców obyczaju, i jął się usilnie pracować na 
roli.

Drugi jest dom Łozowiczów. I tu po­
czciwe, ale bezsilne rozmarzenie ma swoją 
sadybę; pan pisze liche wiersze, maluje złe 
obrazy i grywa na fortepianie; pani widząc, 
że mąż nie dogląda gospodarstwa, i że dzie­
ci mnożą się nieustannie, chce ratować ma­
jątek, ale nie umie się do tego brać, i roz­
bija się na drobnych oszczędnościach domo­
wych, a nie bierze wcale w swoje ręce, ani 
kasy, ani gospodarstwa. Oboje chlubią się

ciu układu żeglużnego i pocztowego po­
między c. k. administracyą państwową a 
Towarzystwem żeglugi parowej austrya- 
cko-węgierskiego Lloyda.

Nr. 123. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 13 sierpnia 1891 r. o u- 
tworzeniu sądu powiatowego w Próchniku 
w Gralicyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Stypendya Monarsze.

Z początkiem roku szkolnego 1891/92 
zostało opróżnionem w c. k. Akademii gór­
niczej w Przibram jedno z dwóch, tamże ufun­
dowanych stypendyów w złocie Imienia Ce­
sarza Franciszka Józefa, wynoszące rocznie 
300 zł. w złocie.

Starający się o to stypendyum, winien 
wnieść własnoręcznie napisane i do Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości wystosowane 
podanie, i zaopatrzyć je w następujące do­
wody:

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z poszczególnieniem stanu, stosunków ma­
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra­
zie sieroctwa, świadectwo władzy opiekuń­
czej o zasobności pupila;

3) w świadectwo złożonego egzaminu 
dojrzałości, w jednem z wyższych gimna- 
zyów lub wyższych szkół realnych, a jeżeli 
ubiegający się ukończył już jednę ze szkół 
fachowych dla górnictwa lub hutnictwa, wi­
nien przedłożyć odnośne świadectwo z odby­
tych studyów.

4) w świadectwo złożenia na c. k. Aka­
demii górniczej w Leoben lub jednej ze szkół 
fachowych, z dobrym skutkiem egzaminu z 
tych przedmiotów, które wedle planu szkol­
nego stanowią podstawę studyów w pomie- 
nionych szkołach fachowych.

W równych warunkach otrzymają pierw­
szeństwo ci kompetenci, którzy studya w c. k.

tem, że ich dom pozostał ostatnim wzorem 
staropolskiej gościnności i otwierają gościnne 
podwoje dla mnóstwa rezydentów, którzy nieu­
stannie siedzą u nich, próżnując i bawiąc się 
bezmyślnie, a dzieci wyrastają bez wychowa­
nia prawie. To dwa domy szlachetne, ale tak 
nieudolne, że pędzą nieustannie ku zgubie, 
że długi u nich mnożą się z dniem każdym, 
że nawet obiad bywa niezapłaconym, i że złe 
jutro zagląda wyraźnie bezmyślnie w ściany. 
Trzeci, najzamożniejszy dom, Ręczyców jest 
zarazem najpospolitszym. Tu myślą ustawi­
cznie tylko o zabawie i lichej elegancyi, tu 
wszystko brzydkie i śmie zne, ale pretensyo- 
nalne, jest tu bezmyślność ta sama, a uie ma 
staropolskich cnót lub szlachetnych marzeń, któ- 
reby blask jakiś tęskny rzuciły na bliską ruinę.

Obok tego wznoszą się miasteczka ży­
dowskie, pełne brudu, zaułków stęchłych, za­
wziętego zabobonu i bezbrzeżnego łakomstwa. 
W  takiem miasteczku rodzi się bohater po­
wieści Eli Makower. Jego ojciec Josel, był 
jednym z owych wyjątków, których nie bra­
kło nigdy w Izraelu. Był zapatrzony w Bo­
ga, w tego Boga, który miał kiedyś Izraela 
wyprowadzić z poniżenia, oddawał się uczci­
wie krawieckiemu rzemiosłu , a że był ucz­
ciwym wśród żydów, był niezmiernie ubo­
gim. Mnożyły się u niego dzieci tak, jak te­
go żąda zakon, i często nie miały co jeść. 
Jedno z nich wylazło raz w zimie w pole i 
tam omdlało; dziedzic Orchowa znalazł om­
dlałe dziecko i odniósł je sam Joslowi, któ­
ry odtąd myślał czasem, że nie tylko żydzi 
są bliźnimi, i że to nie jest dobrze, gdy się 
miłość chowa tylko dla swojego narodu, pła­
cąc innym nienawiścią.

Akademii dopiero rozpoczynają; przedewszyst- 
kiem zaś ci, którzy z dobrym skutkiem 
ukończyli także studya prawnicze i złożą na 
to potrzebne dowody.

Podania, w których wymienić należy 
prócz tego, czy starający się posiada już 
jakie stypendyum lub zasiłek z kas publi­
cznych, winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 15 października 1891 do ces. i król 
generalnej dyrekcyi Naj wyż. funduszów 
(K . und k. General - Direction der A . h. 
Londs, k. k. Hofbirrg) w Wiedniu.

Podania, wniesione później, lub też 
niezaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
będą uwzględnione.

Z ces. i król. Generalnej Dyrekcyi Najw. 
prywatnych i familijnych funduszów.

Lwów, 1 września.

Znany korespondent paryski Timesa, 
ale znany nietyle z gruntownych rozpraw, 
ile ze zręcznych kombinacyj poli­
tycznych, opartych na prawdopodo­
bieństwie, rozpoczął w ostatnich cza­
sach podawać także rozprawy treści 
ekonomicznej, któremi sprawia sensa- 
cyę, lecz równocześnie wywołuje i sta­
nowcze zaprzeczenia. W ostatnich dniach 
podał rozprawę o położeniu finansowem 
Włoch. Eozprawę tę nazwał krytyką i 
wywołał zaprzeczenia ze strony całej 
prasy włoskiej. Bozprawiając się z ową 
krytyką, oświadczyła prasa włoska, że 
honoru tego nie zrobiłaby korespon­
dentowi, gdyby nie powaga organu an­
gielskiego. Niepochlebna a niesprawie­
dliwa opinia o finansach włoskich, mo­
głaby w tych czasach uczynić w isto­
cie uszczerbek, nie interesom giełdo­
wym, ale samemu państwu.

W Rzymie i tak przyjęto z niemi- 
łem zdziwieniem fakt, że wbrew isto­
tnemu stanowi rzeczy, renta włoska 
doznała w ostatnich czasach obniżki. 
Nie łudzono się bowiem w Rzymie, że 
jakkolwiek polityka finansowa obecnego

Myśl ta była jednak zrazu niewyraźną 
i nie wpłynęła na wyehowanie owego Eleego. 
Josel wpajał w swojego syna zasady miłości 
i sprawiedliwości, względem innych żydów; 
chrześcianie pozostali dla niego obojętnymi i 
wyjętymi z pod prawa. Patrzy na nich jako 
na nieprzyjaciela, którego wolno wy zyski waó, 
oszukiwać i kusić dla korzyści żydów. Eli 
wyrastał w nędzy, włócząc się po karczmach 
i jarmarkach i przeglądając się wszystkim 
słabostkom chrześcian, a zaprawiał się w 
oszukiwaniu chłopów ; potem jako faktor wy­
sługiwał się dworom, a znosząc wszystkie u- 
pokorzenia i popełniając wszystkie nikczemno- 
ści, znienawidził szlachecką dumę a wzgar­
dził szlachecką nieporadnością. W yrósł był 
już na kupca, handlującego zbożem i drze­
wem, kiedy spadły na dwory ciosy, które 
zachwiały ich bytem materyalnym. Dostrzegł 
tedy, że przyszła na Izraela chwila, w której 
może stać się panem na ziem i, którą dotąd 
zamieszkał jako gość tylko. Wprawdzie ży­
dom nie wolno było majątków kupować, ale 
wolno je było dzierżawić. Eli zorganizował 
zatem żydów orehowskicń i sprawił, że cały 
powiat dostał się w żydowską dzierżawę, na 
której wyzyskiwano dalej tak dziedziców ja ­
ko też włośc.an. Był u swoich wyrocznią a 
doznawał zawsze u szlachty największych u- 
pokoizeń, to też została w nim nienawiść 
dla cnrześcian, zmięszana z pogardą.

Zawiązała się wreszcie spółka, mająca 
na celu wykupno polskich, szlacheckich ma­
jątków. Eli stał się agentem tej spółki i te­
raz dopiero zaczął operować w sposób nad­
zwyczaj korzystny a nad wyraz nielitośny i 
niesumienny. Korzystając ze słabości dawnych



gabinetu uchyliła gwałtowny niedobór, 
to nie mogła jeszcze wpłynąć na po­
lepszenie wszelkich stosunków ekono­
micznych. Z drugiej strony jednak, nie 
zaszło nic takiego, coby uprawniało do 
podkopania wiary w kredyt włoski. 
W kołach politycznych we Włoszech 
nie przyjęto zresztą bez krytyki osta­
tnich reform na polu finansowem. 
Zaznaczyła sama prasa , tak poli­
tyczna, jak fachowa, te same oszczę­
dności nie mogą jeszcze być rękojmią 
odrodzenia stosunków ekonomicznych. 
Oszczędności bowiem przesadne wiel­
kiego państwa , odbierają każdo- 
czesnemu rządowi możność poparcia 
przedsiębiorstw, któreby mogły po­
mnożyć źródła dochodów krajowych. 
Zwracano też uwagę obecnego gabine­
tu, że aby dojść do rzeczywistej ró­
wnowagi, potrzeba nietylko oszczędno­
ści , ale przedewszystkiem trzeba pod­
nieść stosunki rolnicze i ekonomiczne 
kraju. Na takie reformy czekają je­
szcze Włochy. Z drugiej strony wszak­
że wiedzą wszyscy, że reformy, któ­
rych kraj wymaga, nie mogą być prze­
prowadzone na zawołanie.

Wszystkie powyżej przytoczone 
okoliczności uwzględnił organ angiel­
ski, i wbrew alarmującym rozumowa­
niom swego korespondenta , zaznaczył 
w końcu, że położenie Włoch nie jest 
tego rodzaju, by nie można myśleć 
o poprawieniu stosunków. — Prasa 
włoska zaś zwraca uwagę, że Włochy 
znajdowały się już nieraz w położeniu 
ekonomicznem, daleko trudniejszem, niż 
obecnie, a jednak nie mogło to pod­
kopać kredytu państwa, gdyż żywotne 
siły kraju były zawsze tak dostateczne, 
że z przesileń wychodził zwycięsko 
o własnych siłach. Pociesza się więc 
opinia włoska, że skoro minie popłoch 
nieuzasadniony, to renta włoska zajmie 
wkrótce na targach europejskich odpo­
wiednie jej i poważne stanowisko.

Z Poznania.
(Prace komisyi kolonizacyjnej. — Sprawa nauki 
języka polskiego. —  Wiec w Toruniu dla ka­

tolików narodowości polskiej).
Prace komisyi kolonizacyjnej, jak do­

noszą z Poznania do Schles. Ztg., posunęły 
się w ostatnich czasach znacznie naprzód. 
Na ostatniem wspólnem posiedzeniu komisyi, 
pod koniec czerwca r. b., potwierdzono plan 
rozparcelowania pięciu zakupionych dóbr, 
które wszelako prawdopodobnie jeszcze roku 
bieżącego nie zostaną oddane w ręce osadni­
ków. Komisya pracuje powoli, ażeby uniknąó 
błędów, zwłaszcza w wyborze osadników. 
Szczególnie gorliwie pracuje budowniczy wy­
dział w komisyi, którego staraniem zbudo­
wano pierwszy kościół ewangelicki w Łubo- 
wie, w powiecie gnieźnieńskim i rozpoczęto

dziedziców, pchał ich do występku i do zgu­
by ; przekupywał adwokatów i urzędników, 
aby módz przy tem jak największe zdobyć 
korzyści dla żydów, a także kupujących cu­
dzoziemców oszukiwał i okradał. Pozostawał 
przy tem we własnych oczach człowiekiem 
cnotliwym; był bowiem wobec swoich współ­
wyznawców nie tylko uczciwym, ale także 
ofiarnym, rodzinę osypał dobrodziejstwami, a 
wielka liczba jego braci i sióstr stała się 
dlań nową siłą, przy wspólnej a solidarnej 
pracy; był sędzią rozjemczym w Izraelu, i 
dziękował Bogu ojców za swój pomnożony do­
statek.

Eli Makower widział jednak, że potrzeba 
większej oświaty u żydów, aby mogli świat 
na prawdę opanować. Posyłał tedy swego syna 
Abramka do gimnazyum i z Abramka wyrósł 
żyd bez przesądów, który twierdził o sobie, 
że jest Niemcem i który się kazał przezywać 
Gotliebem. Wiarę ojców zatracił w szkołach, 
nie wierzył już w to, że Izrael jest wybra­
nym narodem, a przypatrzywszy się, jak ojciec 
przed żadnym środkiem się nie cofnie, gdzie 
chodzi o wyzyskanie chrześcian, postanowił 
wyzyskiwać wszystkich ludzi na to tylko, aby 
sam mógł opływać w dostatki. Ukradł tedy 
u ojca kilkanaście tysięcy rubli i z nimi 
uciekł do Ameryki; a ten cios, który zresztą 
fortuną Makowera nie zachwiał, stał się dlań 
potem zbawiennym.

Stary ojciec Eliego żył jeszcze i nie 
przestał zajmować się sprawami Bożemi. Ko­
nał już, kiedy się dowiedział o zbrodni 
Abramka, powołał tedy syna swego do łoża 
śmiertelnego i powiedział jemu, że przykład,

budowę 12 gmachów szkolnych. Najlepiej 
przedstawiają się skutki kolonizacyi w Miło- 
stowie, w powiecie międzychodzkim, gdzie 
dobra rozparcelowano roku zeszłego, a gdzie 
już dziś 50 rodzin osadniczych tworzy osobną 
gminę niemiecką.

Powyższe szczegóły powtarza urzędowy 
berliński Iłeichsanzeiger.

Nauka języka polskiego w Poznaniu 
rozpocznie się we wszystkich szkołach elemen­
tarnych w dniu 1 września r. b.

Dzienniki poznańskie ogłaszają program 
wiecu w Toruniu dla katolickiej ludności 
polskiej, który rozpocznie się w niedzielę, 27 
września i zajmie dwa następne dni.

Materyał na pełne zebrania przedysku­
tują poprzednio na osobnych posiedzeniach 
cztery wydziały, w których dla każdej spra­
wy wyznaczony jest jeden referent; a że te­
matów takich jest siedm, więc też i tylu 
powołano referentów, z których jeden z W iel­
kopolski, reszta z Prus Zachodnich.

Na pełnych zebraniach znowu siedmiu 
mówców przedstawi przedyskutowane w wy­
działach sprawy szerszej publiczności, a to 
jeden z Księstwa, sześciu z Prus Zachodnich.

Ogółem będzie przemawiać 18 mówców, 
t. j. 14 z Prus Zachodnich i 4 z Księstwa 
Poznańskiego.

Pomiędzy mówcami jest jedenastu księ­
ży (3 z Wielkopolski, 8 z Prus Zachodnich) 
i siedmiu świeckich (1 z Wielkopolski, 6 z 
Prus Zachodnich).

Rueliy w caracie.
Korespondent wileński Czasu pisze:
Otrzymałem w tej chwili dokładniejsze 

wiadomości o wypadkach dni ostatnich w W i­
tebsku. Kozruchy przybrały tam charakter 
groźniejszy niż na Litwie w łaściw ej, zmu­
szający władzę do użycia siły zbrojnej. Tłum 
ludu, liczący co najmniej 500 osób, około go­
dziny 3 po południu ruszył na dworzec ko­
lei żelaznej Orłowsko-witebskiej i obsadził ta­
kowy. Następnie zaczęto przeszukiwać wago­
ny, a gdzie znaleziono zboże, wagony rozbi­
jano, worki zaś krajano a zboże wysypywano. 
Naczelnik stacyi i służba kolejowa próbo­
wała tłum nieustannie rosnący uspokoić, ale 
usiłowania ich były daremne; tłum, złożony 
z mężczyzn, kobiet i dzieci, rzucił się na nich 
z nożami i kijami, i niektórych ciężko pora­
nił. Ze stacyi Orłowsko-witebskiej tłumy ru­
szyły następnie na stacyę Dynabursko-witeb- 
ską, gdzie dokonały spustoszenia w spo­
sób podobny. Policya nie była w sta­
nie pohamować rozhukanej tłuszczy, zwła­
szcza że część jej wysłano do Połocka, gdzie 
zaszły rozruchy podobnej natury. Nareszcie 
wezwano wojska z obozu, utworzonego w mi- 
lowem oddaleniu od Witebska, Około godzi- 
nz 5tej przybyły wojska pospiesznym mar­
szem, podczas gdy pospólstwo zdołało zbu­
rzyć w tym czasie domy dwóch żydów, han­
dlarzy hurtownych zbożem. Na wezwanie 
władzy wojskowej, aby opróżniono ulicę, tłum 
nie zwrócił wcale uwagi. Wówczas rozległy 
się na całej linii strzały pustemi nabojami, 
ale i to nie skutkowało. Następnie dano o- 
gnia ostremi nabojami ; zabito trzy osoby 
(dwóch mężczyzn i jedną kobietę),, a kilka 
osób raniono. Dopiero teraz tłum pierzchać 
począł. Ze służby kolejowej kilku ciężko ra­
niono, a jednego z wyższych urzędników, usi­
łującego tłum uspokoić, ocaliło od niechybnej

■ dany przez wyzyskiwanie chrześcian, uczynił 
z Abramka złodzieja w obec własnego ojca, 
napomniał go, aby był sprawiedliwym w obec 
wszystkich, powiedział mu, jako to niegdyś 
Orchowski dziecko zgubione przyniósł do jego 
domu i jak go potem w nędzy ratował i ka­
zał mu odtąd czynić dobrze, każdemu bli­
źniemu. Słowo konającego ojca utkwiło w su­
mieniu Eliego tak , że poszukał Mieczysława 
Orchowskiego, człowieka, którego mógł sza­
nować, a którego gubił za pomocą kupieckiej 
solidarności; pożyczył mu pieniądze na niski 
procent, postawił go na nogi i zawarł z nim 
przymierze dla wspólnej pracy.

Zaiste, obraz życia żydowskiego, który 
p. Orzeszkowa nakreśliła, nie jest pochlebny. 
Przedstawiła nam żydów brudnych, bezczel­
nych, podstępnych, nienawidzących narodu po- 
śiód którego zamieszkali i pchających ten 
naród do zguby, a uczyniła to z niepospoli­
tym talentem i co w ięcej, powiedziała pra­
wdę. Izrael tworzy wielki spisek przeciw spo­
łeczeństwu, wśród którego zamieszkał Nie 
ma dla niego i krzty miłości; myśli, że du­
mni chrześcianie, którzy przez tyle wieków 
dawali żydom odczuwać swoją przemoc, są 
nieprzyjacielem, którego wolno zwalczać ka­
żdym, choćby najniemoralniejszym środkiem. 
Przy tem przyrodzohe zdolności i niezaprze­
czone cnoty żydów, s j w ich ręku straszli­
wym orężem. Stają się solidarnymi, skoro 
tego potrzeba, a mając w swoich rękach i 
handel i kredyt, zgubią i najzapobiegliwszego 
człowieka, którego zgubić postanowili, tam 
zwłaszcza, gdzie nie ma żadnych chrześciań- 
skieh instytucyj, u którychby mógł poszukać

śmierci tylko pojawienie się w porę żandar- 
m ery i.

O rozruchach w Połocku donoszą dzien­
niki rossyjskie :

Żadne perswazye nie pomogły i zebrani 
tłumnie mieszkańcy Połocka otoczyli stacyę 
kolei, nie dopuszczając ani jednej furmanki 
ze zbożem. Złożone już żyto w składzie ko­
lei i naładowane na sześć wagonów zrzucono, 
i przerwano komunikacyę z lewym brzegiem 
Dźwiny, zkąd najwięcej przybywa żyta. Nie 
obeszło się bez bójek, a ofiarą padał każdy, 
ktokolwiek był do kupca podobny. Policyę 
poturbowano dość dotkliwie, a w gmachu po­
licyjnym powybijano szyby. Najenergiczniej 
działały znane ze swej odwagi baby, rozno­
szące wodę po mieście. Zaburzenia te trwały 
od południa w niedzielę (17 sierpnia) do po­
niedziałku wieczorem. Dopiero przybycie gu­
bernatora witebskiego i dwóch kompanij żoł­
nierzy położyło kres rozruchom.

Działo się to samo w Lidzie, w Swię- 
cianach, w Koszedarach, w Smorgoniach, w 
Podbrodziu i w innych miejscach. Nawet w 
Wilnie robotnicy kolejowi poturbowali wo­
źniców, którzy przybyli z furmankami ze zbo­
żem. Wmieszał się do tego i lud. Awantura 
przybraćby mogła szersze rozmiary, gdyby 
nie przybycie policmajstra na czele oddziału 
policyi, która podżegaczy zaaresztowała.

Rossyjskie agitacye.
Według dzienników rossyjskich zdawa­

łoby się — pisze sofijski korespondent starej 
Pressy — że Bossya zupełnie o Bułgaryi za­
pomniała. Tymczasem w tutejszych kołach 
politycznych zupełnie inne panuje mniema­
nie. Kossya śledzi wszystko, co się dzieje 
u nas, bardzo dokładnie, a za pośrednictwem 
agentów i emigrantów agituje nieustannie 
tak, że nie ma tygodnia, ażeby ci panowie 
jakiejś sztuczki nie wypłatali. Może to wszyst­
ko nie dzieje się skutkiem inspiracyi kół ofi- 
cyalnych rossyjskich, ale się dzieje.

Zeszłego roku, jak wiadomo, bawił tu ex- 
dyplomata Tatyszczew, pod pozorem doprowa­
dzenia do porozumienia między Bułgaryą i Ros- 
syą. Konferował ze Stambułowem i innymi poli­
tykami. Wkrótce jednak poznano się na jego 
„missyi“, a podejrzenie w tym względzie 
stwierdził późniejszy l is t , jakoby od Canko- 
wa pochodzący, a grożący Stambułowowi po- 
prostu śmiercią. Zamach, którego ofiarą był 
Bełczew, skierowany był przeciw Stambuło­
wowi i udowodnił, że list ów nie był po­
gróżką na wiatr. Śledztwo dotychczasowe wy­
kazało, że mordercy byli faktycznie przez 
panslawistów najęci, i że przebrani za żan­
darmów bezkarnie przez Serbię umknęli. Do 
dziś dnia aranżerowie tej _ sprawy czynią 
wszystko, ażeby Stambułowa i księcia Ferdy­
nanda ciągle straszyć; dowodem tego istna 
powódź listów z pogróżkami, jakie w osta­
tnich czasach napływają.

W  jednym z tych Mstów, który odebrał 
Stambułów, a który, jak przypuszczają, po­
chodzi od Gankowa, znajduje się ustęp, o- 
znąjmiający, że patryoci bułgarscy wzywają 
prezydenta ministrów do zwołania nadzwy­
czajnej sesyi sobrania i postawienia na po­
rządku dziennym kwestyi detronizacyi księ­
cia Ferdynanda, gdyż taka jest wola rossyj- 
skiego cara, najlepszego ojca i opiekuna Buł­
garyi, który pragnie uwolnić naród od na­
rzuconej władzy niemieckiego książątka. Po­
dobny iist odebrał burmistrz sofijski Petkow,

pomocy. Potrafili opanować nawet potężniejsze 
o wiele społeczeństwa, a wszędzie zachowują 
swój charakter, swoją bezwzględność i swoją 
solidarność.

I jakże mamy z nimi walczyć? Ozy 
roztropną będzie _ rzeczą, jeśli nienawiści 
przeciwstawimy nienawiść, jeśli stworzymy 
związki tak zwane antisemityczne, jeśli przyj­
miemy ich wady, nie posiadając ani ich or- 
ganizacyi, ani ich przebiegłości? Wyprzemy 
się haseł chrześciańskiej moralności i owych 
ideałów narodowych, które nam same je­
dne pozostały , pomnyżymy ilość naszych 
zasadniczych nieprzyjaciół, zmusimy każdego, 
najszlachetniejszego żyda do tego, aby był 
naszym wrogiem, odeprzemy tych, którzy 
nam szczerze sprzyjają, i którzy nam bywają 
pomocnymi, a w walce ulegniemy z pe­
wnością.

Inną należy nam się obrać drogę. Nie 
mamy się uczyć błędów żydowskich, a mamy 
się uczyć ich zalet. Trzeba dzieci tak wy­
chowywać, aby sobie umiały radzić w życiu, 
aby umiały pracować i oszczędzać, i aby li­
czna, a solidarna rodzina, stała się źródłem 
dostatku i potęgi, a nie tak, jak dotąd, zbyt 
często przyczyną ruiny; trzeba nam zaglądnąć 
prawdzie w oczy, a nie żyć w marzeniach 
nierzeczywistych, a przeto zgubnych; trzeba 
nam się trzymać solidarnie, jak się żydzi so­
lidarnie trzymają, a wtedy wszelkie, najbar­
dziej wrogie okoliczności przetrwamy.

Jeśli mówię, że trzeba się wyrzec ma­
rzeń, nie mówię wcale, byśmy się wyrzekli 
ideałów. Marzenia zgubne, są to marzenia 
bezmyślności i lenistwa, i z żadnym ideałem

z tą różnicą, że podpisał się pod nim wyra­
źnie znany emigrant Rizow. Policya bułgar­
ska po krótkich poszukiwaniach znalazła Ri- 
zowa w Niemczech; zanim jednak załatwio­
no formalne sprawy, dotyczące wydania go 
przez władze niemieckie, udało się Rizowowi 
umknąć do Paryża; tam zaś nawet nie pró­
bowano go szukać.

Niestety —  pisze korespondent dalej— 
maehinacye tego rodzaju bywają i ze strony 
serbskiej popierane. W ostatnich czasach 
stwierdzono, że bułgarscy dezerterzy w Ser­
bii znajdują bezpieczne schronienie, i że 
wszystkie kroki o wydanie ich Bułgaryi po­
zostają bez skutku. Dalej są niezawodne 
doniesienia, że wojska serbskie gromadzą się 
obecnie nad granicą bułgarską w większej 
niż zazwyczaj liczbie, i panuje tu, w Sofii, 
mimo pokojowych oświadczeń serbskich prze­
konanie, że na możliwy wypadek wojny z 
Serbią, Rossya obiecała jej pas graniczny 
między Widdyniem a Tiną, jako rzekomo 
przez Serbów zamieszkany.

Kombinacye te jednak nie mącą pokoju 
w Bułgaryi, której mieszkańcy, zajęci pracą 
produktywną, zajmują się w ogóle polityką 
bardzo mało, wiedząc doskonale, że ster pań­
stwa w dobrych i doświadczonych spoczywa 
rękach

Z Watykanu.
(Z bieżącej chwili).

W edług najnowszych doniesień, konsy- 
storz papieski ma się odbyó w listopadzie. 
Papież wręczy na nim kapelusz kardynalski 
msgrowi Rotellemr, a oprócz tego nowymi 
kardynałami będą zamianowani: msgr. Ruffo 
Scilla i sekretarz kongregacji biskupów msgr. 
Sepiacci. Jest także zamiar mianowania kar­
dynałem podsekretarza stanu, msgra Mocenni.

Słychać, iż Papież przygotowuje nową 
encyklikę, która ma omówić różne formy rzą­
dów i wezwie nowoczesne społeczeństwa do 
regeneracyi. Encyklika wspomni także o so- 
cyalizmie i zaznaczy, iż ruch obecny dowo­
dzi, że zatarg między kapitałem a pracą da 
się załatwić tylko na gruncie chrześciańskim. 
Po za tym może socyałizm wyradzać się tyl­
ko w bezowocny i zgubny anarchizm. Podo­
bno Papież zapowie tę encyklikę w przemo­
wie do pielgrzymów francuskich.

Utrzymujący stosunki z kołami waty- 
kańskiemi organ foce della ferita, rozbiera­
jąc nowy układ stosunków europejskich, wy­
wołany zbliżeniem się Anglii do trójprzy- 
mierza, a Erancyi do Bosayi , k o n k lu d u je : 
Papież pragnie pokoju, który wszakże utrwa­
lonym być może nie przez potrójne lub po­
czwórne przymierze, ale przez sojusz pomię­
dzy Papiestwem a ludem włoskim.

I R O I I K A
Lwów , 1 września.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Dę­
bna, w powiecie sanockim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100  zł.

—  Fundacya im. Agenora lir. Go- 
łuchowskiego. Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego z zarządu tą fuudaeyą stypendyjną, za rok

nie mają nic wspólnego; są to rzeczy błahe. 
Marzymy o wygodzie bez pracy i o błysko­
tliwej zabawie, bierzemy za cywilizacyę nie­
wolę w obec mody, nie mającą nic wspól­
nego z cywilizacyą. Zdaje nam się, że je­
steśmy dobroczynnymi, kiedy sami próżnując, 
drugim dajemy środki do próżniactwa; zdaje 
nam się czasem, że możemy posiąść piękno, 
bez usilnej pracy, albo roimy najszlachetniej­
sze projekta, myśląc, że Bóg sam je ziści 
bez naszej pomocy, lub wreszcie chwytamy 
się form religii, bez jej treści i myślimy, że 
jesteśmy miłymi Bogu, nie zrobiwszy niefk- j 
kiego, coby przyspieszyło przyjście Jego kró­
lestwa. Bywamy nawet tak niemocnymi, że 
nie śmiemy głosić prawdy, aby nas nie ob­
wołano dziwakami.

Oddawanie się takiemu marzycielstwu 
nie tylko, że nie pomaga do urzeczywistnie­
nia idealnych celów, ale niszczy z czase® 
same moralne podstawy, z których idealne 
cele wyrastają. Człowiek, pozostający w sprze­
czności z prawdą, musi nareszcie popaść ^  
położenie, w którem będzie musiał wybrać 
pomiędzy twardą walką oraz bolesnem otrze' 
źwieniem, a pewnem znikczemnieniem i 0" 
każe się, że nie ma siły potrzebnej do pozo' 
stania na prawej drodze i ulegnie każdej p°' 
kusie; na ustach pozostaną szlachetne zas '̂ 
dy, ale czyny będą w sprzeczności z temi ^ ' 
sadami. To też żyd spojrzy na takiego upf 
dłego marzyciela z tem większą wzgardą, K i 
będzie widział głupotę i nieudolność, natf^ I 
w występku j trudno, aby przylgnął do 
łeczeństwa, którego słowa są w jawnempr^J 
ciwieństwie do jegc uczynków, a które# |



1890, wykazuje: w dochodach: Zapas począ­
tkowy 400 zł. 82 ct. gotówką, 81.988 zł. 27 
ct. elektami; odsetki od efektów 1.409 zł. 50 ct.; 
gotówka przeniesiona z majątku obrotowego 400 
zł. 82 ct.; efekta zakupione 405 zł. 22 ct.; 
efekta z wymiany 5.000 zł. Suma dochodów 
2.211 zł. 14 ct. gotówką, 87.393 zł. 49 ct. 
efektami. W wydatkach zaś: stypendya 1.200 
zł.; rozmaite administracyjne 12 zł. 29 ct.; 
gotówka wydana do majątku zarodowego 400 
zł. 82 ct.; gotówka nazakupno efektów 400 zł. 
82 ct.; efekta do wymiany 5.000 zł. Suma wy­
datków 2.013 zł. 93 ct. gotówką, 5.000 efekta­
mi. W porównaniu z sumą dochodów okazuje 
się zapas z końcem 1890 r. 197 zł. 21 ct. 
gotówką i 32.393 zł. 49 ct. efektami. Z poró­
wnania zaś zapasu ostatecznego z zapasem po­
czątkowym, okazuje się ubytek majątku gotów­
ką o 203 zł. 61 ct., a przyrost majątku efekta­
mi o 405 zł. 22  ct., czyli w ogóle przyrost 
majątku w kwocie 201 zł. 61 ct.

—  Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. dr. Alfreda br. Kannego, odbędzie 
się we czwartek, dnia 3 b, m., o godzinie 9 
zrana, w kościele 00. Dominikanów. Nabożeń­
stwo to urządza gremium wyższego sądu kra­
jowego.

— Nowy urząd poeztowy. Z dniem 
1 września 1891 r. wszedł w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Wołczkowce, powiatu 
śniatyńskiego. Rzeczony urząd trudnió się bę­
dzie przyjmowaniem i wydawaniem poczty li­
stowej i wartościowej, a zarazem pełnić funkcye 
pocztowej kasy oszczędności. Do okręgu dorę­
czeń e. k. urzędu pocztowego w Wołczkowcach 
należeć będą gminy i obszary dworskie: Woł­
czkowce, Lubkowce i Orelec, tudzież obszar 
dworski Tuława. Rzeczony urząd pocztowy bę­
dzie połączony z o k. urzędem pocztowym w 
Zabłotowie, za pomocą dziennie jednorazowej 
poczty pieszej.

— Konkurs na stypendya. Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza konkurs na dwa stypen­
dya po 60 zł. rocznie, z fundacyi stypendyjnej 
Karola Kiselki. O te stypendya ubiegać się mo­
gą wyłącznie uczniowie wyznania chrześeiań- 
skiego, pilni i obyczajni, synowie ubogich ro­
dziców, uczęszczający do trzeciej lub wyższej 
klasy szkoły ludowej im. św. Marcina we Lwo­
wie, i to tylko tacy, którzy nie są repetentami 
tych klas. Pierwszeństwo mają sieroty urodzo­
ne i zamieszkałe w tej części przedmieścia Żół­
kiewskiego we Lwowie, która się rozciąga od 
rogatek Żółkiewskiej i Zamarstynowskiej, a za­
kreślona jest torem kolei Lwowsko - brodzkiej, 
to jest, aż po ulicę zwaną „Objazd" i ulicę 
„Tatarską", a które to sieroty ukończyły dru­
gą klasę ludową w szkole im. św. Mareina we 
Lwowie. Po nich następują nie-sieroty, mogące 
przytoczyć na poparcie swych próśb wszystkie 
te okoliczności, jak wyżej wzmiankowane siero­
ty. Dalej następują ubiegający się uczniowie, 
zamieszkali jedynie, a nie urodzeni w wyż o- 
kreślonym obrębie, którzy atoli ukończyli po­
przednie klasy w szkole im. św. Marcina. Na- 
koniec następują ci, którzy są zamieszkali w 
wyż określonym obrębie, ale poprzednie klasy 
ukończyli w innej szkole. Bliższe szczegóły po­
daje obwieszczenie magistratu.

— Szkoła przemysłowo-handlowa.
Z dniem 1 b. m. rozpoczyna się nauka w miej­
skiej szkole przemysłowo-handlowej, składającej 
się: z oddziału ogólnego dwuklasowego i z od­
działu handlowego. Warunki przyjęcia: Do
szkoły przemysłowo-handlowej mogą być przy­
jęci uczniowie, którzy : a) ukończyli z dobrym 
postępem klasę drugą kursu nauki dopełniają-

przekonania, podmulone przez sceptycyzm 
nowożytny, nie wytrzymają próby życia.

Niejeden ż y d , który zaczerpnie wy­
kształcenia szkolnego, nauczy się tam tylko 
lekceważyć tak dobre jak i złe strony żydow­
skiej tradycyi; nie uszanuje jednak chrze- 
ściańskiego społeczeństwa, wśród którego żyje, 
i owszem, uczuje dla niego niewysłowioną 
pogardę, będzie bezwzględnym ateuszem i 
kosmopolitą, szukającym zysku. Jeśli w nim 
pozostanie iskra moralnych uczuć, jeśli się 
w nim krew odezwie, będzie podziwiał tylko 
wytrwałość i konsekwencję swoich współwy­
znawców, a widząc w nich ludzi prześlado­
wanych przez fanatyzm i głupotę, pozostanie 
Izraelitą, będzie bezwyznaniowcem, a po 
chrześciańskiera społeczeństwie będzie deptał, 
świadcząc nieraz największe dobrodziejstwa 
swoim współplemiennikorn. Gorszym będzie 
ten, który ze wszystkiem przestanie być żydem, 
bo ten stanie się rozbójnikiem finansistą, łub 
politycznym awanturnikiem, płonącym nie­
nawiścią dla wszelkiej religii i wszelkiej tra- 
dycyi.

Wszyscy jednak żydzi oświeceni nie 
chodzą temi torami. Obok nieudolności ehrze- 
ścian istnieją wszędzie cnoty chrześciańskie i 
tradycye chrześciańskich narodów, które bądź 
co bądź na życie wywierają wpływ potężny. 
U nas jest ich więcej może, niż gdzieindziej, 
i okazują się w czynie, wśród dziwnie cięż­
kich okoliczności. Mimo wszystkich naszych, 
wad i niedostatków, mimo miękkości, z którą 
stoimy przy wielu a zwłaszcza przy religij­
nych ideałach, nie pozostają te dodatnie strony 
chrześeiańskiego społeczeństwa, bez wpływu
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cej przy jednej z lwowskich szkół miejskich; 
b) wykażą się świadectwem z ukończonej klasy 
drugiej szkoły średniej; c) wykażą na podsta­
wie egzaminu wstępnego przygotowania odpo­
wiadające warunkowi ad a). — Nauka w od­
dziale ogólnym odbywać się będzie w niedzielę 
i święta w godzinach porannych, a w dni po­
wszednie w godzinach wieczornych, przez 10 
godzin tygodniowo. — Rozkład nauk i podział 
godzin podany będzie do wiadomości uczniów. —  
Nauka jest bezpłatną. — Zapisy i egzamina 
odbywać się będą od dnia 1 b. m. począwszy 
w dni powszednie od godziny 7 do 9 wieczo­
rem, zaś w świąteczne od godziny 9 do 1 przed 
południem, w kancelaryi dyrekcyi na III pię­
trze gmachu ratuszowego (strona północna).

— Nowa szkoła śpiewu, koncesyono- 
wana, założoną została w naszem mieście pod 
kierownictwem pani GL z Ławrowskich Poża- 
kowskiej, która przez dłuższe lata kształciła się 
za granicą u pierwszorzędnych śpiewaczek i 
nauczycieli, jak Artót-Padilla, Bianca-Bianchi, 
L. Lamperti, P. Rokitansky i t. d., a nadto 
ukończyła szkołę operową w konserwatoryum 
wiedeńskiem. Przy tej szkole śpiewu dodany 
będzie także kurs historyi muzyki i mimiki, a 
nauka udzielaną być może w języku polskim, 
francuskim, niemieckim lub włoskim.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1-go września 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 31 sierpnia, do godziny 12 
w południe dnia 1 września 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby ( 1 — 2 ), niebo lekko zachmurzone a po­
wietrze wilgotne (80 prc. wilgotności względnej); 
opad: deszcz Dieznaczny.

Wczoraj po południu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś około godziny 12 padał deszcz.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-19 '2 llC, najwyższa-j-26'0°C wczoraj po połu­
dniu, najniższa —j—14'2"O w nocy.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 765 do 
760 w północnej Hiszpanii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 tej w południe 
763 mm

Prognoza na dobę dnia 2 września 1891 r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (1 — 2 ), 
średnia temperatura doby około —j—19 0°C, stan 
nieba będzie zmienny a względna wilgotność 
powietrza około 70 prc.; opadu nie będzie; po­
goda.

— Zabijanie zwierząt elektryczno­
ścią ma być próbowane w Warszawie, z ini- 
cyatywy pana E. Łukowskiego, wynalazcy od­
powiedniego aparatu. Pan Ł. jest wychowań- 
cem Uniwersytetu warszawskiego, obecnie zaś 
mieszka w Erfurcie, jako inżynier mechanik. 
Aparat jego pomysłu znalazł już zastosi wanie 
w wielu miastach niemieckich.

—  O pięknej uroczystości donoszą 
z Tenczynka: o poświęceniu dzwonów. Dnia 
30 b. m. o godzinie 8 rano J. Eminencya ks. 
kardynał Dunajewski odprawił w kościele ten- 
czyńskim Mszę św., podczas której wyświęcił 
na dyakonów dwóch kleryków: jednego świe­
ckiego, a drugiego z Tow. Jezusowego. Po 
Sumie, pod cieniem wiekowych lip, urządzono 
mały ołtarzyk, obok ustawiono na kobylicach 
dwa duże dzwony, których poświęcenia dokonał

na wielu żydów. Bywają tedy żydzi oświe­
ceni, którzy nietylko przestają być nieprzyja­
ciółmi narodu, wśród którego osiedli, ale 
którzy stają się jego członkami. Zachowują 
osobną swoją religię, nie przestają być Izrae­
litami, ale dbając o własne plemię, chcą je 
podnieść tem, że wpajają weń narodowe ideały 
społeczeństwa, wśród którego zamieszkali, że 
im każą być ludźmi dla wszystkich sprawie­
dliwymi i zacnymi obywatelami. Winniśmy 
tylko czcią płacić takim żydom.

Nie wiem, czy się żydowska kwestya 
da kiedy w zupełności rozwiązać; nie wiem, 
czy złe idee, tkwiące w judaizmie dadzą się 
kiedyś całkiem usunąć, ale wiem, jak mamy 
postępować na to, aby pomnożyć ilość szla­
chetnych i użytecznych żydów, i pomnożyć 
ich wpływ pośród żydowskiego plemienia. 
Hasła antisemityzmn do tego nie pomogą, i 
owszem pogorszą niedobry dziś stan rzeczy i 
zmuszą każdego żyda do tego, aby był wro­
giem chrześcian, którzy jego są wrogami. 
Trzeba, abyśmy działali inaczej, abyśmy u 
siebie przeprowadzili poprawę, abyśmy się 
wzięli za ręce; aby społeczeństwa naszego 
bronić przecie żydowskim nadużyciom, i nie 
dopuszczać do tego, by chrześcianie te nad­
użycia naśladowali, trzeba, abyśmy się pod­
nieśli siłą czynów i stanowczością przekonań, 
i aby nasze wszystkie ideały stanęły tak wi­
docznie w obec Izraela, aby się każdy żyd 
oświecony musiał przed niemi pochylić.

ia 1891 roku.

. ks. kardynał, otoczony licznym zastępem ks. 
proboszczów z okolicznych parafij. na których 
czele był dziekan i proboszcz morawicki ks. 
Kanonik Krzemieński Józef, prałat J. Św. Pa­
pieża Leona XIII i kilku 00. z Tow. Jez. z 
rektorem ks. Langerem, T. J. Po dokonanym 
obrzędzie poświęcenia dzwonów, Jego Eminen­
cya wsparty na pastorale, w podniosłem prze ■' 
mówieniu wytłómaczył bardzo licznie zgroma­
dzonemu ludowi znaczenie dzwonów w kościele 
katolickim i zachęcał do modlitwy, ilekroć 
usłyszą głos tych dzwonów, zwołujących para­
fian do kościoła lub na „Anioł Pański11. 
W końcu zwróciwszy się do ks. proboszcza pra­
łata dr. Winc. Smoczyńskiego, dziękował mu 
za jego starania o parafię i gorliwość o chwałę 
Bożą. — Na jednym z dwonów, przelanym z da­
wnego pękniętego, jest napis u góry : Przelewał 
Karol Sehwabe w Białej 1890 —  poniżej w 
środku na jednej stronie rok 1608, herb Topór 
z literami obok J. T. S. P. Sahator Mundi 
adjrna nos, i t. d. Dzwon ten otrzymał imię 
Albin, a trzymany był do chrztu przez pana 
Pranciszka Eluczyckiego, w zastępstwie hr. 
Andrzeja Potockiego, z panią hr. Łubieńską. 
Drugi dzwon otrzymał imię Marya, a trzymany 
był do chrztu przez włościan z Tenczynka. —  
Oprócz tych dwóch dzwonów, był trzeci, dla 
kościoła w parafii Rudawa i otrzymał na chrzcie 
imię Józef.

Po poświęceniu dzwonów, Jego Eminen­
cya ks. kardynał bierzmował przeszło 300 osób, 
pod temi samemi lipami. Dzwony te natychmiast 
wyciągnięto na dzwonicę i pierwszy raz w nie 
uderzono przy odejściu z kościoła i odjeździe 
Jego Eminencyi. Dodać wypada, iż staraniem 
ks. prałata dra Winc. Smoczyńskiego, za jego 
pasterstwa w Tenczynku, trzy dzwony spra­
wiono i wyciągnięto na wieżę kościelną; imiona 
ich są : Katarzyna, Albin i Marya; głos ich 
dziwnie piękny, miłą tworzy harmonię i szero- 
kiem echem rozlega się po okolicy. Napływ ludu 
z całej parafii i okolicy był wielki -— a wzru­
szający był widok, jak odjeżdżającego ks. kardy­
nała żegnał lud, padając na kolana i prosząc o 
błogosławieństwo, którego Arcypasierz z ojco- 
wskiem udzielał uczuciem.

— Dwa olbrzymio posągi Leona X III
wykonywane są obecnie w Rzymie kosztem p. 
Loubat, bogatego Amerykanina. Jeden z tych 
posągów przeznaczony jest dla Uniwersytetu ka­
tolickiego w Waszyngtonie, drugi dla miasta 
Carpinetu, w którem Leon XIII ujrzał światło 
dzienne.

—  Siedmiowiekowa rocznica. We
Prascati, pod Rzymem, odbyły się temi dniami 
uroczystości, poświęcone 7-wiekowej rocznicy za­
łożenia tego miasteczka na miejscu starożytne­
go Tusculum, zniszczonego w r. 1183 przez 
Rzymian, przy pomocy knechtów cesarza Hen­
ryka IY. linia 16 z. m. po nabożeństwie od­
śpiewano Te Denni w kościele katedralnym, a 
w odwieczerzu odsłoniono pamiątkowy, lapidar­
ny napis na placu i puszczono całe stado wę­
drownych gołębi z kartkami na szyjach, dono- 
szącemi o obchodzie. Dnia 17 z. m. wykonany 
został przez 5 orkiestr nowy marsz braci Paniz- 
za p. t. „Tuscolo", a wieczorem w willi Tor- 
lonia odbył się koncert, wyścigi i tombola. Po­
tem całe miasteczko wspaniale oświetlono, a o- 
sobliwie duomo, czyli farę i raiusz, uczniowie 
zaś szkół gminnych wykonali sarenadę. Wy­
szedł też numer okolicznościowy z pięknemi 
drzeworytami, historycznemi i topograficznemu 
opisami i planem eycerońskiego Tusculum.

—  Książę D am ron g , brat króla Siamu, 
ma przybyć w tych dniach do Paryża, po kró­
tkim pobycie w Szwajcaryi. W drodze książę 
ubrany jest po europejsku, kostyum krajowy 
przywdzieje tylko do wizyt oficyalnych. Kostyum 
ten składa się z szamerowanego surduta i sze­
rokich jedwabnych spodni, na głowie kask zło­
cony. Książę ma lat 30; towarzyszy mu świta 
złożona z czterech osób.

—  Katastrofa w Nowym Jorku. Przed 
kilkoma dniami depesza zaatlantyeka podała wia­
domość o katastrofie w Nowym Jorku, gdzie 
skutkiem eksplozyi runął pięciopiętrowy dom i 
pogrzebał w swych gruzach setki ludzi. Odgrze­
bywanie trupów idzie bardzo powoli, gdyż w sku­
tek gwałtownego wstrząśnienia porysowały się 
sąsiednie domy tak, iż uprzątanie gruzów do­
konywane być musi z nadzwyczajną ostrożno­
ścią. Dotychczas wydobyto z ruin 35 trupów, 
okaleczonych do niepoznania. Pomiędzy trupami 
znajduje się grupa sześciorga dzieci, które przed 
katastrofą bawiły się razem w konie; niebożą- 
tka bowiem połączone są czerwonym sznurkiem, 
reprezentującym lejce. Śledztwo wykryło, iż 
przyczyną nieszczęścia była eksplozja gazu.

— Okropność. Z Paryża donoszą, że w 
Beauvais 25-letnia kobieta, Dupont, powiesiła 
dwoje własnych dzieci: dwuletnią dziewczynkę 
i czteroletniego synka, poczem pozbawiła się 
sama życia przez powieszenie. Przyczyną mor­
derstwa i samobójstwa była chęć dokuczenia mę­
żowi, którego podejrzywała o niewierność.

—  Książę Cleveland zmarł w pałacu
swoim Battle-Abbey, wznoszącym się na miejscu, 
gdzie rozegrała się bitwa pod Ilastings, w 
hrabstwie Sussex. Zmarły był czwartym tego 
tytułu, który został utworzony dla jego ojca w 
r. 1833 i przechodził kolejno na jego dwóch 
starszych braci, zmarłych również bezpotomnie. 
Pochodził od słynnego męża stanu z czasów

rewolucyi Henryka Vane, lecz zamiast nazwi­
skiem ojcowskiem, wolał po matce, księżnej 
Bolton, nazywać się Fowlett. Wraz z nim ga­
śnie tytuł książąt CIeveland. Baronia Barnard 
przechodzi w ręce dalekiego krewnego, Książę 
był teściem lorda Rosebery, poślubił bowiem 
lady Dalmeny, wdowę po lordzie Dalmeny, ojcu 
lorda Rosebery. Posiadał olbrzymie dochody 
z ziemi.

—  Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni pcwszedrie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki liM o - a r tystycm .
(xz ) Z teatru letniego. Wczoraj po­

witaliśmy na scenie naszej pannę Helenę Zima- 
jerównę, znaną nam już z kilku „epok" swego 
artystycznego życia, mianowicie z czasów, kiedy 
jako bobo maleńkie zadziwiała publiczność swoim 
dziecinnym sprytem i rezonem; następnie, kiedy 
jako panienka już dorosła grała w „Grzeszkach 
babuni" i „Dzieciakach". Od tej chwili, upły­
nęły dwa lata, które młodziutka artystka spę­
dziła na scenie warszawskiej. Wówczas już, w 
tem samem miejscu, pióro sprawozdawcy, któ­
rego chwilowo zastępujemy, przyznało pannie 
Helenie talent i wiele niepospolitych przymio­
tów. Przypatrując się wczoraj z zajęciem dwom 
postaciom przez artystkę utworzonym (Grajek 
w Przybylskiego „Mój mały" i Justysia w ko­
medyjce Kościelskiego), przyszliśmy do przeko­
nania, iż opinia co do talentu i przyszłości 
panny Heleny, wyrzeczoną była z całą trafno­
ścią. Obydwie role wczorajsze, zwłaszcza zaś 
Justysi, odegrane były z nadzwyczaj subtelnem 
zrozumieniem, inteligencyą i poczuciem piękna. 
Nie ma wątpliwość1, że panna Zimajerówna 
oprócz talentu, posiada nieoceniony skarb w oso­
bach rodziców swoich, którzy umiejętnie jej 
krokami artystycznemi kierują; we wczorajszej 
grze jednak, dostrzegliśmy obok wzorowego opra­
cowania szczegółów, wiele wdzięku i finezyi, 
których jedynie w drodze studyów uzyskać nie­
podobna. Są to więc cenne dane, któremi rozpo­
rządza młoda artystka, obok ujmującej, powa­
bnej powierzchowności. Grę p. Heleny cechuje 
obecnie większa swoboda i znacznie większa 
ilość ciepła, którego brak uczuwać się dawał 
w pierwszych jej scenicznych występach. Powo­
dzeniem wczorajszem młodej artystki szczerze 
się cieszymy.

Oprócz wymienionych jednoaktówek, daną 
była wczoraj operetka „Wyspa Tulipatan", w 
której występował p. Rapacki (syn). Niewielki, 
ale dźwięczny i poprawnie używany głosik, do­
skonała, czysta, nadzwyczaj wyraźna wymowa, 
gra bardzo staranna, jakkolwiek nieśmiała, oto 
są zalety p. Rapackiego. Przy widocznej muzy­
kalności, wierzymy, że w Warszawie musi być 
ceniony, jako siła operetkowa niezwykłej war­
tości.

Oprócz partyjki wczorajszej, słyszeliśmy 
niemniej udatną piodukcyę p. Rapackiego w 
„Nanon", w sobotę.

„Nanon" śpiewała p. Zimajer, oczywiście 
z nadzwyczajnem powodzeniem, które niemniej 
sprzyjało jej w wodewilu „Żona papy", danym 
w niedzielę. Publiczność za Każdym razem 
szczelnie zapełniła salę.

Nasi artyści, za odegranie wczorajszych 
dwóch sztuczek, zasługują na żywe uznanie. 
„Mój mały" grany był wybornie. P. Zboiński 
jako stary, samotny jegomość, był doskonałym 
i działał istotnie wzruszająco. P. Linkowska 
miała bardzo dobre chwile, a całość robiła, mi­
mo niedzisiejszego liryzmu sztuczki, wrażenie 
przejmujące.

Monolog, wypowiedziany przez p. Kwie­
cińskiego, zjednał artyście wiele oklasków. 
Część z nich należała się p. Sladkowi, który 
ustęp muzyczny melodramatu odegrał na wio­
lonczeli za sceną — ślicznie.

P. Teodor Axentowiez, artysta-malarz
z Paryża, bawi od kilku dni we Lwowie.

Teatrom paryskim p rzpiW j.w  c«tj2t_ 
tnich latach największe zyski następujące sztu­
ki „Podróż naokoło świata" 2,376.025 fr.; 
„Angot" 2,023.805 fr.; „Orfeusz w piekle" 
1,784.683 fr.; „Teodora" 1,654.294 fr., „Dzwo­
ny koroewilskie" 1,642.011 fr.; „Niniche" 
l',394.225 fr.; „Mascote" 1,294.268 fr.; „Roz­
wiedźmy się" 1,189.668 franków; „Nitouche"
1.164.508 fr.; „Liii" 1,156.837 fr.; „Niespo­
dzianki rozwodowe" 943.566 fr.; „Żona papy" 
841.324 fr.; „Giroflć-Girofla" 784.726 fr.; 
„L ’Abbe Constantin" 804.559 fr.; „Józefina 
sprzedana przez siostry" 600.082 fr. Jak się 
z tego okazuje, autorami dramatycznymi, którzy 
osiągnęli największe zyski, są: Sardou, Millaud, 
Meilbac-Halevy, Obnet i t. d. Z pomiędzy kom­
pozytorów: Offenbach, Lecocą, Audran, Heryć 
i t. d.



Petrarka. Włochy wzięły się gorliwie 
do obchodzenia wiekowych jubileuszów sławnych 
swoich ludzi. Po odbytych, już nowe niebawem 
nastąpią. W przyszłym roku obchodzić będą 
czwartą setną rocznicę Krzysztofa Kolumba, t. j. 
odkrycia Ameryki, a pierwszą urodzin Piusa IX 
i Rossiniego. W  bieżącym zaś jeden, gdyż we 
wrześniu przypada szósta setna rocznica uro­
dzin wielkiego poety, Franciszka Petrarki.

W zeszłym już roku, w rodzinnem jego 
mieście Arezzo utworzył się komitet wielbicieli 
sławnego kochanka Laury, złożony po większej 
części z młodzieży uniwersyteckiej, i zaczął się 
skrzętnie zajmować zbieraniem składek na ob­
chód jego pamiątki. Snać zabiegi i trudy ko­
mitetu ukończone zostały pomyślnym skutkiem, 
albowiem mamy już program bliskich aretyń- 
skich uroczystości. Zaczną się one w niedzielę, 
dnia 6 b. m. I tak dnia tego będzie najprzód 
strzelanie do celu, a ku wieczorowi wyścigi 
We wtorek, d. 8 b m., muzycy miejscowi i 
siednich miast dadzą wielki koncert, potem zaś 
będzie tombola czyli loterya i nowe rozliczne 
wyścigi. We czwartek, d. 10 b. m., odbędzie 
się najciekawsze widowisko tego wiekowego ob­
chodu, t. j. wielki turniej na błoniach, przyle­
głych do miasta, poprzedzony historycznym or­
szakiem w średniowiecznych strojach, przedsta­
wiający przyjęcie Petrarki przez szlachtę i lud 
aretyński, kiedy w r. 1850 wracał z wielkiego 
jubileuszu w Rzymie. Nadto w nowym teatrze 
miejskim, zwanym teatrem Petrarki, dawana bę 
dzie przez kilka wieczorów na jego inaugura- 
cyę „Cayalleria rusticana", pierwsza opera mło 
dego Mascaniego, używająca już dzisiaj euro­
pejskiego rozgłosu.

lat, nakładem poważnych kapitałów, bo bli 
sko siedm kroć stotysięcy złr. wynoszących 
zwraca on powszechną uwagę i budzi wielkie 
zainteresowanie się w mieście... Z pewnej 
strony odzywają się, co prawda, głosy, że Kasa 
przeznaczając na postawienie gmachu kapita 
tak wielki, niezbyt budujący dała przykład 
oszczędności —  i że pieniędzy, ulokowanych 
w murach, możnaby użyć „na cele produk­
tywne". . Jest to znana śpiewka wszystkich 
nieuleczalnych malkontentów, którzy z niczego

Przechadzki po Lwowie.
1.

Lwów przed kilkunastu laty. — Szybki roz­
wój miasta. — Pomniki. — Puch budowlany.— 
Wille na Bajkach. — Pałac hr. Potockich.—  

Pałac sprawiedliwości.— Gmach Kasy Oszczę­
dności.— Rzut oka na jego budowę. — Majoliki.

Niedawne to czasy, gdy zgryźliwy 
tyryk lwowski, nazwał gród nadpełtwiański 
czemś „na kształt wielkiej karczmy żydow­
skiej, leżącej przy bardzo uczęszczanym trak­
c ie "—  karczmy, do której wielu zajeżdża, ale 
w której nikt chętnie nie gości. Któż bo­
wiem „w lichej i cuchnącej oberży umieszcza 
swoje lary i penaty, jeżeli wogóle posiada 
jakie bogi domowe"...

Obecnie stosunki Lwowa pod względem 
zdrowotym i budowlanym tak wielkiej ule­
gły zmianie, że nawet naj zgryźli wszy czło­
wiek, choleryk z urodzenia, nie poważyłby 
się rzucić w oczy stolicy kraju równie gorż- 
kich słów prawdy. Przedewszystkiem bowiem, 
z zasklepieniem Pełtwi ubyła miastu główna 
fabryka „perfum" wszelkiego rodzaju ; miasto 
oczyściło się z zabójczych wyziewów, stało się 
zdrowszem i nie tak wonnem... Następnie 
Lwów pobudował się ogromnie, przybyło mu 
wiele okazałych gmachów publicznych i do­
mów prywatnych, które mają już europejski 
charakter. Szczególniej w ostatnich kilku la­
tach ruch budowlany wzmógł się niesłycha­
nie, powstały niemal całe nowe dzielnice, 
zabudowane starannie. Zwolna gród nadpeł­
twiański staje się bardzo porządnem miastem, 
przyozdabia się, przystraja , jak m oże; ba I 
nawet myśli o stawianiu pomników. Dwa z 
nich : pomnik Sobieskiego i Gołuchowskiego 
stanąć mają pono przy Wałach hetmańskich.

Maluczko, a zniknie z widowni dawna 
„oberża"...

Tu podnieść należy zdumiewającą zmianę, 
jakiej uległy t. z. Bajki, te nasze poczciwe, 
stare Bajki, kędy jeszcze niedawno miałeś 
same tylko płoty i chwasty, trochę urwisów, 
grających w „kiczkę11 i zajadłe kundle, cze­
piające się twoich nankinów... Dziś cała ta 
romantyczna ustroń pokryła się szeregiem 
większych i mniejszych domów i domków, 
zbudowanych na wzór niemieckich i angiel­
skich will (cotage). Cóż dopiero mówić o uli­
cach bliższych, bardziej znanych, o ważniej­
szych arteryach ruchu! Nie ma prawie dziel­
nicy, w której by nie powstały nowe domy.
Nawet ulica Kopernika, zabudowana szczel­
nie, ścieśniona, znalazła jeszcze dość miejsca, 
aby przyozdobić sięokazałympałacemPotockich, 
którego budowę prowadzi architekt tutejszy 
p. Julian Cybulski i Podhorodecki. Zaś przy 
ulicy Batorego rozpoczęto budować Pałac spra­
wiedliwości, zakreślony na bardzo szeroką 
skalę według planów p. Skowrona. Kie­
rownictwo budowy spoczywa w tychże rękach.
Policzmy wreszcie wszystkie szkolne budynki, 
jakie przybyły miastu, a otrzymamy rezultat 
pod względem budowlanym, zaiste niepospo­
lity.

Tymczasem zatrzymajmy się na chwilę 
przy zbiegu ulic Karola Ludwika i Jagielloń­
skiej, w którem to miejscu, jakby na skinie­
nie różczki czarodziejskiej, wyrósł wspaniały 
gmach Kasy Oszczędności. Wpośród budyn­
ków publicznych, wzniesionych ostatniemi 
czasy, piękny gmach ten zajmuje bezsprzecz-, 
nie stanowisko naczelne. Budowany od trzech tego gmachu,

nigdy nie są zadowoleni, wszystko kryty 
kować muszą i w pogoni za „produkcyjnością" 
giną wśród... bezpłodności.

Niewątpliwie, że owe kilkakroć sto ty 
sięcy zł. możnaby, według w o li, obrócić na 
cel inny — ale po pierwsze: Kasa Oszczę 
dności, składając królewski zaiste dar na bu­
dowę Szkoły przemysłowej i Muzeum prze­
mysłowego, dała wymowny dowód, że pa­
mięta również o tych „innych" celach 
powtóre, nie zapominajmy, że przecież w każ 
dym wypadku można połączyć piękne z po- 
żytecznem... Dlaczegóż instytucya, która obra­
ca ogromnemi kapitałami i posiada odpowie­
dnie fundusze, nie ma przyozdobić miasta 
wspaniałym budynkiem, zamiast jakąś mniej 
lub więcej dobrą budą, w specyficznie lwow­
skim stylu? Pamiętajmy, że znaczna część 
tej siły atrakcyjnej, jaką posiadają takie za­
graniczne miasta, jak Paryż lub Wiedeń, 
spoczywa w świetnym i okazałym ich wyglą­
dzie. Dlaczego Berlin , zabudowany „prak­
tycznie", koszarowo, nie pociąga nas niczem 
4 nie nęci?

Gmach Kasy Oszczędności nietylko sam 
przez się ozdobi znakomicie miasto , ale za­
razem swem pięknem i zastosowaniem w prak­
tyce najnowszych zdobyczy wiedzy — wpły­
nie niewątpliwie na podniesienie poziomu 
budowlanego we Lwowie, i spodziewać się 
można, że wywrze w tym kierunku wpływ 
taki, jaki swego czasu wywarła budowa Po­
litechniki lwowskiej, przy której nietylko 
wykształcił się cały szereg zdolnych rze­
mieślników, ale która w dziejach naszego 
budownictwa stanowi poniekąd epokę...

Wreszcie, co najważniejsza, owe kilka­
kroć sto tysięcy zł., wydane przez Kasę na 
budowę gm achu, nie idą przecież za grani­
cę, lecz pozostają w kraju, budzą duży ruch 
wśród zawodowców, i dają zarobek setkom 
rąk naszych rzemieślników, którzy mają nad­
to sposobność dźwignąć się w swym zawo­
dzie, nabrać smaku i gustu, wykształcić się 
artystycznie pod kierunkiem tak znakomite­
go architekty, jakim jest profesor Zacha- 
ryewicz.

Koniec wieńczy d z ie ło ... Uroczyste 
otwarcie gmachu Kasy nastąpi w tym 
miesiącu.1 Będzie to zapewne bardzo mi­
ła chwila dla dyrektora Zimy, jednego 
z głównych inieyatorów tej budowy, gorące­
go jej orędownika, który nie szczędził zabie­
gów i trudów, aby tylko ujrzeć myśl swą 
godnie urzeczywistnioną. I ujrzy...

Dziś trudno objąć okiem i ocenić nale­
życie wszystkie niepospolite zalety tego pięk­
nego gmachu, jeszcze bowiem nie jest ukoń­
czony i ginie wśród rusztowań. Styl, w ja­
kim jest przeprowadzony, to nowoczesny ba- 
roc, wszechwładnie dziś panujący. Fasada 
śmiała, wyniosła, uderza imponującym parte­
rem kamiennym, wysokim blisko na dziewięć 
metrów, licząc od chodnika. W całości wiele 
nader cennych szczegółów. Przedewszystkiem 
podnieść należy bardzo piękny portal, ślicz­
nie rozwiązaną bramę wjazdową, wspaniałą 
kopułę, krytą blachą miedzianą, wreszcie 
bardzo ładne kroksztyny balkonowe na dru- 
giem piątrze, i wytworne kraty żelazne 
u drzwi, oraz olbrzymich okien parterowych, 
wysokich blisko na pięć metrów.

Wnętrze gmachu odznacza się nietylko 
wyborną konstrukcyą i doskonałym rozkła­
dem lokalności, ale zarazem bardzo umiejęt- 
nem wyzyskaniem każdej niemal cegiełki na 
rzecz piękna. Jeżeli fasada sprawia w ogóle 
bardzo dodatnie wrażenie i uderza cennemi 
szczegółam i, to wnętrze gmachu jest całym 
szeregiem przepysznych motywów. Czuć tu 
rękę wytwornego architekty - artysty, który 
w naszym kraju nie ma sobie równego. Plan 
kształtuje się w sposób następujący: publicz­
ność wchodzi do gmachu od rogu ulic: Ka­
rola Ludwika i Jagiellońskiej. Znalazłszy się 
w obszernym, ośmiobocznyra westibulu, roz­
chodzi s ię : na prawo , do kasy wkładkowej, 
na lewo, do likwidatury, tak, że cały ruch 
koncentruje się na dole; cyrkulacya obmy­
ślana jest w taki sposób, aby przy większym 
natłoku publiczności uniknąć wszelkich zde­
rzeń. Na pierwszem piętrze mieszczą się po­
szczególne wydziały i biura kasy, jak kance- 
larya naczelnego dyrektora, ekspedytura, pro­
tokół etc. Drugie piętro przeznaczone jest 
na mieszkania prywatne dla dwu dyrekto­
rów, i odznacza się wytwornem urządzeniem. 
Całość tchnie przepychem, gustem i smakiem. 
Alabastry, prześliczne sztuczne marmury, na­
der gustowne okna kolorowe, bogate sztuka- 
terye — wszystko to sprawia wrażenie nie-

 ̂ Gdy Kasa ukończoną zostanie zupełnie, 
przyjrzymy się jej szczegółowo; dziś nadmie- 
nimy jeszcze, że do przyozdobienia pięknego j 

powołano prawie wszystkich

wybitniejszych rzeźbiarzy lwowskich, a więc: 
Barącza, Piotra Harasimowicza, Lewando­
wskiego , Marconiego, Markowskiego i Anto­
niego Popiela. Z artystów malarzy: Jana 
Stykę, który ma wykonać duży obraz do sali 
obrad, przedstawiający „Tryumf pracy".

Gmach ogrzany będzie centralnie kalo­
ryferami, systemu p. Rychnowskiego, po raz 
pierwszy zastosowanemi na szerszą skalę. 
Oświetlenie zaś we wszystkich salach i mie­
szkaniach prywatnych będzie elektryczne. Jako 
nowość, po raz pierwszy wprowadzoną w na­
szym kraju przez prof. Zacharyewicza, po­
dnieść należy zastosowanie i użycie majolik 
do przyozdobienia fasady. Jak zaś ta nowość 
przyjęła się szybko, dość powiedzieć, że na 
niektórych budujących się obecnie domach, 
spostrzegamy już ozdoby majolikowe, między 
innemi przy ul. Garncarskiej, na bardzo ory­
ginalnej w swoim rodzaju i ładnej kamienicy, 
wykonanej według planów bud. Lewińskiego. 
Ozdoby majolikowe użyte będą również przy 
fasadzie Szkoły przemysłowej.

W  następnym artykule przyjrzymy się 
bliżej innym gmachom i budynkom lwowskim. 
Teraz zaś —  niech nam jeszcze wolno będzie 
wyrazić serdeczne dzięki zastępcy prof. Za­
charyewicza, p. Janowi Kudelskiemu, który 
zapoznał nas szczegółowo z planami Kasy 
Oszczędności i wskazał uprzejmie wszystkie 
wewnętrzne urządzenia.

Jan Zdora.

Targ zbożowy.
D n ia ł września 1891.

L w ów , pszenica 9'50 do 11'— , żyto 
— do 9' — , jęczmień 7*— do 7*30, owies
50 do 7-85, rzepak 1 2 '— do 13*50, groch
-• do — ■— , wyka — •— do — *— , lnianka 
-•—  do — •— , koniczyna czerwona 42*—- do 

52*— , biała — - do — , szwedzka — •—

Tarnopol, pszenica 9*50 do l l -— , żyto 
8 -—  do 9*— , jęczmień 6 *—  do 6*75, owies

•— do 7*50, groch 6 *— do 10*— , wyka — •-
do — • —, rzepak 1 2 -— do 1 8 — , lnianka — •- 
do — •— , koniczyna czerwona 41*— do 48*- 
biała— *— d o — •— , szwedzka — d o — •— .

P o d w o ło czy sk a , pszenica 9*— do 11* 
ży to  8 '—  do 9 '— , ję c z m ie ń  5 -7 5  do 6 -5 0 , ow ies  
6*90 do 715 , groch 6 *—  do 10*50, wyka — *— 
do —*— , rzepak 1 2 *— do 13*— , lnianka — 
do — *— , koniczyna czerwona 411— dc 47*— , 
biała do - —*— , szwedzka — •— do — *— ,

Jarosław, pszenica 9*60 do 1 1 — , żyto 
8*50 do 9*— , jęczmień 6*25 do 7*25, owies 
7*50 do 8 *— , groch 6*30 do 9*75, wyka — *— 
do — *— , rzepak 12*25 do 13*60, lnianka — 
do — *— , koniczyna czerwona 42*— do 52*— , 
biała — *— do — *— , szwedzka — •— do — *— .

Wszystko za 100  kilo netto bez worka.
C h m i e l  55*— do 60*— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. 

loco Lwów 17*— do 17*75 zł.
Zniżka cen pszenicy i 

nie spokojne.

pr.

żyta. Usposobie-

*) Przedruk wzbroniony.

Produkcya górnicza i  hutnicza w 
Austryi. Wydany właśnie Rocznik Minister­
stwa rolnictwa za rok 1890 zawiera wyczerpu­
jące szczegóły o produkcyi górniczej i hutniczej 
w Austryi, w roku ubiegłym. We wszystkich 
krajach, reprezentowonych w Radzie państwa, 
górnictwo wykazuje pożądany rozwój a wartość 
produktów górniczych wynosiła 68,167.143 zł. 
czyli o 9,227.334 =  15 65 prc. więcej, wartość 
produktów hutniczych 36,888.550 zł., czyli o 
4,140.053 =  12*64 prc. więcej. W zakładach 
górniczych było zatrudnionych ogółem 121.678 
osób, a udział jednego robotnika w wartości 
produkcyi górniczej wynosił 236 do 2.017 zł., 
przecięciowo zaś 745 zł.

Pierwsze miejsce w dziale górnictwa, pod 
względem wartości produkcyi zajmuje węgiel 
kamienny, wartość ta bowiem wynosi 30,401.078 
zł. (liczba robotników 48.748); drugi węgiel 
brunatny, którego wartość obliczono na 27,639.115 
zł. (liczba robotników 39.508). W  całej Au­
stryi na 317 przedsiębiorstw *węgla kamienne­
go było w ruchu 140 (o 6 więcej niż roku po­
przedniego). Wydobyto ogółem 89,310.649 cet. 
metr. węgla (-f- 3,381.889 cent. metr., czyli 3*79 
prc. więcej niż roku poprzedniego), po przecię- 
ciowej cenie 34*04 ct. za cent. metr. (+ 3 *0 3 ). 
Najwięcej przedsiębiorstw było w ruchu w Cze­
chach bo 95, n® Szląsku 18, na Morawie 13, 
w Dolnej Austryi 11.

W G a l i c y  i, a mianowicie w W. Ks. 
Krakowskiem było w ruchu na 9 przedsię­
biorstw zaledwie 2 (o jedno mniej, niż roku 
poprzedniego). Produkcya ich przy pomocy 
1.952 robotników (o 114 więcej niż w r. 1889) 
wynosiła 6,069.473 cent. metr. węgla kamien­
nego (o 900.597 cent. metr., czyli 17*33 prc, I

więcej), wartości 1 ,00 2 .20 2  zł. (o 222.110  
żł. = 2 8*4 7  prc. więcej) przy cenie przecięcio- 
wej 16*44 ct. (—j— 1 *43 ct. więcej) za centnar 
metryczny. Na każdego robotnika przypadło 
3 123 cet metr. ( +  296 cent. metr.) w warto­
ści 513 zł. (+ 8 9  zł.).

Na 931 przedsiębiorstw w ę g l a  b r u n a ­
t n e g o  było w ruchu 293 (o 8 więcej, niż 
roku poprzedniego), które z pomocą 36.453 męż­
czyzn, 2.019 kobiet i 1.036 młodocianych ro­
botników, ogółem 39.508 robotników (+ 4 ,2 5 4 ) 
wyprodukowały 153,290.565 cent. metrycznych 
(+14 ,831 .936  cent. metr.) węgla kamiennego 
wartości 27,639.115 zł. ( +  4,778.003 zł.) 
po cenie przeciętnej 18*03 et. (+1*52 ct.) za 
centnar metryczny.

Najwięcej przedsiębiorstw węgla kamien­
nego, bo 188 było w ruchu w Czechach. Za­
trudniały one ogółem 23.352 robotników, wy­
produkowały 121,909.322 cent. metr., wartości 
18,302.618 zł., po cenie przeciętnej 15 01 ct.

W G a l i c y i  na 10 przedsiębiorstw było 
w ruchu 5 (o jedno więcej, niż roku poprze­
dniego). Wyprodukowały one przy 269 robotni­
kach ( +  133) 69.505 cent. metr. ( +  41.215 
cent. metr.) węgla brunatnego wartości 34.416 
zł. ( +  22.898 zł.) po eenie przeciętnej 49*52 
ct. ( +  8*81 et.). Na jednego robotnika przy­
padało 258 cent metr. ( +  50 cent. metr.) 
wartości 128 zł. ( +  43 zł.). Wyprodukowany 
w Galicyi węgiel kamienny był zużyty wyłą­
cznie w kraju.

Wywóz węgla kamiennego i koksu do 
Węgier, Niemiec, Rossyi, Serbii, Rumunii i 
Szwajcaryi wynosił ogółem 11,584.331 cent. 
metr.; wywóz węgla brunatnego, przeważnie do 
Ni mieć, Węgier. Włoch i w małej ilości do 
Szwajcaryi wynosił 66,998.531 cent. metr. 
( +  728.907 cent. metr.). Na same Czechy przy­
pada z tego wywozu 64,337.856 cent. metr. 
czyli 96 03 procent.

Co się tyczy s a l i n ,  to w ciągu roku 
ubiegłego wyprodukowano ogółem 459.140 cent. 
metr. ( +  60.588) soli kamiennej, 1,594.285 
cent. metr. ( — 51.081) warzonki, 544.841 cent. 
metr. ( +  204.884) soli morskiej i 436.541 
cent. metr. ( —  9209) soli dla celów przemy­
słowych. Wartość całej produkcyi wynosiła na 
podstawie cen monopolowych 23,040.406 zł. 
( +  1,464.551 zł.). Z tego przypada na Galicyę 
8,338.221 zł., na Górną Austryę 5,950.156 zł., 
na Salcburgię 2,156.783 zł., na Bukowinę 
238.045 z ł, Styryę 1,696.336 z ł ,  Tyrol 
1,174.263 z ł, Dalmacyę 515.547 z ł, Istryę 
2,971.055 zł.

W salinach było zatrudnionych ogółem 
1 0 .5 7 0  robotn ików , o 5 6 5  w ięcej niż roku  po­
przedniego. ___________

W iedeń , 31 sierpnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2503 sztuk opasowego, 1031 z paszy 
i 943 sztuk chudego.

Razem 4477 sztuk.
Pomiędzy terni z Galicyi przypędzono 

73 sztuk opasowych, 232 sztuk z paszy i 
392 sztuk chudych, z Bukowiny 404 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzouo o 1125 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i  
133 sztuk mniej.

Popyt był ożywiony.
Ceny towaru przedniego w porównaniu 

z zeszłym tygodniem podniosły się przecię­
ciowo o 1 zł. do 1 zł. 50 c t ,  później jednak 
spadały.

Nie sprzedano 212 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 53 zł. — ct. do 60 
zł. —  c t , za towar przedni po 61 zł. —  ct. 
do 64 zł. —  ct .; wyjątkowo po —  zł. —  ct. 
do — zł. —  c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 54 zł. — ct. do 61 zł. —  c t , za 
towar przedni po 62 zł. —  ct. do 64 zł. 50 
c t .: wyjątkowo po —  zł. — ct. do — zł.
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 54 zł. —  ct. do 62 —  zł.
—  c t , za towar przedni po 63 zł. — ct do
65 zł. —  c t , wyjątkowo po 66  zł. —  ct. do
—  zł. —  c t .; woły z paszy po 52 zł. —  ct.
do 58 zł. — c t .; krowy po 24 zł. —  ct. do
30 zł. — ct. ; stadniki po 22 zł. —  ct. do 
37 zł. — c t .; bawoły po 17 zł. —  ct. do 
30 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 17 do 110 zł. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a ­

n i a  powróciła przedwczoraj z dłuższej po­
dróży do Laxenburga.

W listopadzie nastąpi ogłoszenie ze zwy­
kłym ceremoniałem pełnoletności Najd. Arcy- 
księcia Albrechta Salwatora, trzeciego z rzę­
du syna Najd. Arcyksięstwa Karola Salwatora 
i Maryi Imraaeulaty. Arcyksiążę Albrecht 
Salwator ukończy dnia 22 listopada b. r. 20 
rok życia.
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Hr. Agenor Gołuchowski, poseł austrya- 

cki w Bukareszcie, wyjechał przedwczoraj 
wieczorem z Krakowa do Częstochowy.

Od 30-go sierpnia odbywa się w Gdań­
sku walny wiec katolików niemieckich. Pro­
gram tego zebrania , ustanowiony pierwotnie 
przez komitet urządzający, doznał w osta­
tniej chwili pewnej zmiany, gdy bowiem w e­
dług programu pierwotnego, porządek obrad 
odpowiadał zupełnie porządkowi obrad na 
dawniejszych walnych zebraniach, zaprowa­
dzono już przed pewnym czasem osobne pu­
bliczne walne zebranie „dla uczestników 
mówiących po polsku". Na wiec przybyło 
dość osób z Księstwa Poznańskiego i Prus 
Zachodnich, a hr. Kwilecki odczytał pismo 
Papieża, udzielające wiecowi błogosławień­
stwa.

Między wieloma rezolucyami zgłoszono 
także następującą:

„Walne zebranie katolików w Gdańsku 
zaleca domaganie się prawnemi środkami, 
aby nauka religii w szkołach ludowych, a 
przedewszystkiem przy przygotowywaniu do 
pierwszej spowiedzi i komunii św, udzielaną 
była w ojczystym języku dzieci. Jako ojczy­
sty język uznaje się ten, w którym dzieci 
codzienny pacierz odmawiają".

Niektóre dzienniki berlińskie wzywają 
generalny synod ewaugelicki kościoła krajo­
wego, który ma się zebrać w październiku 
r. b., aby połączył wszystkie pozytywne, du­
chowe i moralne siły ku systematycznej, 
energicznej pracy przeciw socyalnej derao- 
kratyi, aby zespolił wszystkie sfery i wszyst­
kie kierunki ewangelickiego kościoła we 
wspólnej, praktycznej pracy. Post nie waha 
się nawet przy tej sposobności wskazać na 
katolicki Kościoł. „Kościoł katolicki — pisze 
ona — uznał jasno , jak tego dowodzi naj­
nowsze pismo papieskie, całe znaczenie wy­
stąpienia Kościoła w tej wielkiej walce na­
szych czasów, i postępuje stosownie do tego, 
z właściwą sobie siłą i jasnością1'.

Z wielu stron Rossyi dochodzą ciągle 
jęki, z powodu panującego niedostatku, a na­
wet głodu. Pewien paroch, malując w ponu­
rych barwach położenie ludności wiejskiej, 
dodaje, iż i duchowieństwu da się uczuć nie­
zawodnie głód, gdyż nie ma żadnych docho­
dów, obrządki spełniać musi bezpłatnie, a o 
zobraniu zsypu (mgi), stanowiącego główne źró­
dło utrzymania, nie ma co i myśleć.

Do gubernij zachodnich i do Królestwa 
Polskiego mają być wysłani z ramienia mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych specyalni de­
legaci, celem sprawdzenia rezultatów tegoro­
cznego urodzaju

W  Petersburgu bawią obecnie repre­
zentanci niektórych większych lirm zbożo­
wych, celem porozumienia się w kwestyi u- 
regulowania cen żyta, pszenicy i produktów 
zbożowych. ___________

Londyński Standard otrzymał z Kon­
stantynopola sensacyjną wiadomość, że Porta 
uczyniła zadość żądaniom Rossyi w kwestyi 
przejazdu przez Dardanele, poświęcając pe­
wną część dawnych praw, przyznanych jej 
na mocy traktatów. Porta wystosowała podo­
bno pismo do ambasadora rossyjskiego, Ne- 
lidowa, w którem usprawiedliwia się z po 
wodu zatrzymania statku rossyjskiego, zape­
wniając, iż podobny wypadek więcej się nie 
powtórzy. Cała, przez Nelidowa żądana suma 
odszkodowania, zostanie niezwłocznie zapła­
coną; komendant Dardanelów został już od­
wołany. Obiega pogłoska, że cieśnina Darda- 
nelska nadal będzie otwartą dla statków ros- 
syjskich, zamkniętą zaś pozostanie dla statków 
innych państw.

Wiadomość ta potrzebuje w każdym ra­
zie potwierdzenia, wydaje się bowiem niepra­
wdopodobną.

Sułtan — jak donoszą do Pol. Corr. — 
rozkazał przedsięwziąć energiczne i stanow­
cze kroki, celem radykaluego stłumienia ro­
koszu w Yemenie. Wydaje się to teru pil- 
niejszem , iż, jak zaznacza korespondent 
wzmiankowanego organu z Krety, poczynają 
nadchodzić wiadomości o zdwojonej działal­
ności greckich stowarzyszeń agitacyjnych, 
skutkiem czego dają się tam dostrzegać ob­
jawy wzmagającego się wzburzenia umysłów.

W edług doniesień z Paryża, większa 
część sił zbrojnych, które mają brać udział 
w wielkich manewrach u wschodniej grani­
cy Francyi, przybyła już na oznaczone dla 
ogólnego zebrania się pozycye. Rozpoczęły 
się już także ćwiczenia. Generał Davout, 
głównodowodzący jedną z armij, przybył do 
głównej kwatery w Chaumont. Szef sztabu 
generalnego, generał Miribel, opuszcza Pa­
ryż dopiero jutro, i uda się do Bar-sur-Aube, 
gdzie będzie urządzona wielka kwatera głó­
wna. Generał Saussier wyjedzie z Paryża do­
piero dnia 3 b. m. a 5 obejmie kierowni­
ctwo nad manewrami, które w roku bieżą­
cym kosztować będą 3,756.341 franków.

Generał Saussier wydał szczegółowe 
instrukcye manewrów, które kończy następu- 
jącem wezwaniem :

„W  wojnie połączone są wszelkie ro­
dzaje broni solidarnie, a jedna od drugiej 
jest zależną. Każdy z żołnierzy może w da­
nej chwili potrzebować pomocy towarzysza, 
bez względu na to, jaką ten bronią włada. 
Trzeba więc już teraz przy manewrach dać 
przykład łączności i spójni wszystkich, dla 
osiągnięcia jednego wspólnego celu. W ten 
sposób teraz już damy dowód, iż w razie nie­
bezpieczeństwa, maszerować będziemy ręka 
w rękę.“

Polieya paryska odkryła już źródło, z 
którego pochodziły książki, napełnione pier­
wiastkami wybuchowemi, a przesłane rnini- 
slrowi Constans; wpadła równie polieya na 
trop człowieka, który zajmował się przyrzą­
dzaniem książek, przeznaczonych do sprawie­
nia wybuchu.

Przy odsłonięciu pomnika Garibaldiego 
w Nicei, reprezentowany ma być gabinet 
przez p. Rouyier, ministra skarbu.

Nową wersyę o zamiarach wstąpienia 
króla Huraberta do Francyi podczas wycie­
czki do Anglii, podaje Gorriere di Napoli, 
któremu donoszą z Turynu, iż Rudini zapyty­
wał ambasadora włoskiego w Paryżu, gene­
rała Menabreę, jakie wrażenie wywarłaby we 
Francyi wizyta króla Humberta w Londynie 
i czy Carnot nie chciałby zaprosić króla, aby 
podróż swą odbył przez Francyę, gdyż król 
pragnąłby oglądać flotę francuską w Tulonie. 
Generał Menabrea miał odpowiedzieć, iż za­
miar króla przyjęty zostanie we Francyi z 
pewnością z zadowoleniem.

Homerule-Union. stowarzyszenie polity­
czne, zawiązane w r. 1886, a liczące 640 
członków, na którego czele stoją Harcourt, 
Morley, lord Ripon, Stansfeld, Shaw, Lefevre, 
Trevelyan, tudzież inni wybitni członkowie 
liberalni parlamentu, wypracowało nowy pro­
jekt Humerału, który obudzą zdumienie w ko­
łach unionistów, gdyż nowy ten projekt przy­
znaje ewentualnemu, przyszłemu parlamen­
towi irlandzkiemu większe prerogatywy, niż 
to proponował Gladstone, w swoim bilu z r. 
1886. Najważuiejsze postanowienia projektu 
brzmią: Deputowani irlandzcy pozostać mają 
tymczasowo w parlamencie państwa w tej 
liczbie, w jakiej znajdują się teraz, a polieya 
państwowa w irlandyi ma być rozwiązana. 
Na nowo zorganizowana polieya ma być za­
leżną od parlamentu irlandzkiego, z dwóch 
Izb złożonego; natomiast parlament państwa 
zatrzymuje nadal prawo kontroli nad armią 
w Iilandyi. Rozwiązanie sprawy ziemiańskiej 
zastrzega się wyłącznie parlamentowi irlandz­
kiemu, który ma także prawo wyposażać 
szkoły wyznaniowe i uniwersytety. Mięszana 
komisya orzeka co pięć lat, jaką kwotę ma 
Iriandya oddawać do skarbu państwa.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Cilli, 1 września. Najj. Pan obe­

cny był na wczorajszych manewrach, 
począwszy od godziny pół do 7 zrana, 
do pół do 1 w południe.

O godzinie 6 wieczorem odbył się 
obiad dworski, w którym wzięli udział: 
namiestnik, starosta, Minister wojny, 
generał broni Koenig . generał porucz­
nik Fuchs , generał Heyrowsky , kilku 
pułkowników , podpułkowników i ma­
jorów.

Wiedeń, 1 września. (Tel. pry w.) 
Odczytane na międzynarodowym targu 
zbożowym sprawozdania z pojedynczych 
krajów Monarchii dowodzą, iż Austro- 
Węgry w bieżącym roku pomimo , że 
wynik zbiorów jest gorszy, niż w ze­
szłym roku, przecież skutkiem wyż­
szych cen, osiągną conajmniej ten sam 
rezultat pieniężny i będą mogły ekspor­
tować.

Wiedeń, 1 września. Hr. Kalno- 
ky wyjechał dziś na manewry w 
Schwarzenau. Oprócz hr. Kalnoky’ego 
i Ministra wojny nie będzie żadnego 
innego z PP. Ministrów na manewrach.

Wiedeń, 1 września. Wystawę 
artykułów spożywczych otworzył dziś 
książę Wrede.

Lilie, 1 września. ( Tel pry w.) 
W miejscowości Spital am Phyrn za­
strzelił się wczoraj Karol Hacker, sta­
rosta w Krachdorf. Hacker, po wysłu­
żeniu 42 lat został spensyonowany, a 
to tak go dotknęło, że targnął się na 
swe życie.

Gdańsk, 1 września. Wiec kato­
lików niemieckich otwarto wczoraj. Pre­
zydentem obrany został hr. Eechberg 
z Rothenlowen. Odczytano pismo Pa 
pieża, zawierające błogosławieństwo dla 
zgromadzenia. Odpowiedziano na to pi­
smo telegraficznem podziękowaniem.

Bristol, 1 września W kopal­
niach węgla, pod Bedminster, nastąpił 
wybuch, w skutek zapalenia się gazów 
piorunujących. Dotychczas wydobyto 
z szybów 9 trupów.

Poczdam , 1 września. Księżna 
Hohenzollern powiła wczoraj dwoje 
książąt-bliźniąt.

Stokholm, 1 września. Następ­
czyni tronu zachorowała na katar pier­
siowy; stan jednak nie jest podobno 
niebezpieczny.

Belgrad, 1 września. Pomimo, że 
serbskie biuro prasowe usiłuje za po­
mocą Neue Freie Presse i Odjeka za­
przeczyć wiadomościom o niepokojach 
między ludnością czarnogórską w okręgu 
Toplicy, tudzież o tera, że minister skarbu 
Vuicz podał się do dymisyi, obydwa te 
doniesienia polegają na faktach rzeczy­
wistych. Jedno tylko z tych doniesień 
potrzebuje sprostowania o tyle, że czar­
nogórskiej deputacyi z zażaleniami nie 
przyjął minister spraw wewnętrznych, 
bo był chory, a przyjął ją szef sekcyjny 
Stojan Proticz.

Belgrad, 1 września. Kierownik 
poselstwa austro - węgierskiego , Palla- 
vicini, wyraził wczoraj w imieniu 
swego Rządu podziękowanie rządowi 
serbskiemu, za gratulacye, przesłane 
z okazyi uroczystości rocznicy Urodzin 
Najj. Pana.

Sofia, 1 września. Agence Balca- 
niąue pisze, iż doniesienia niektórych 
dzienników o nieporozumieniach w ło­
nie gabinetu, i o tem, jakoby minister 
sprawiedliwości groził podaniem się 
do dymisyi, są bezpodstawnym, zło­
śliwym wymysłem.

Wczoraj, jako w rocznicę wstą­
pienia sułtana na tron, złożyli kiero­
wnikowi komisaryatu tureckiego wizy­
ty : generalny sekretarz ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Panajotow, w za­
stępstwie nieobecnego ministra, tudzież 
reprezentanci obcych mocarstw.

Dyplomatyczny agent Austro-Wę­
gier, Burian, powrócił z urlopu , wraz 
z małżonką.

Sofia, 1 września. Agence Balca- 
nięue ogłasza następujące oświadcze­
nie : Agence otrzymała ze strony wła­
ściwej upoważnienie formalne, ażeby 
doniesienia swe z dnia 25 sierpnia o 
krokach rządu bułgarskiego, z powodu 
gromadzenia wojsk serbskich na gra­
nicy serbsko-bułgarskiej, tudzież o u- 
spokajających zapewnieniach Serbii, ja­
kie ona dała w odpowiedzi na te do­
niesienia, stanowczo utrzymać, a zara­
zem napiętnować jako kłamstwo za­
przeczenie tego doniesienia, zawarte wr 
Neue freie Presse z dnia 29 z. m., a 
podane przez serbskie biuro prasowe.

Petersburg, 1 września. (Tel.p.) 
W kołach dyplomatycznych uważają 
dłuższy urlop p. Giersa jako początek 
dymisyi, ale zdaje się pewnem, że jego 
następcą zostanie kto inny, a nie am­
basador" paryski, Mohrenheim.

Petersburg, 1 września. (Tel 
pryw.) Dzienniki uważają projektowane 
powiększenie sił wojskowych Austro- 
Węgier, za łatwe do zrozumienia, albo­
wiem inne państwa już pierwej armie 
swe zwiększyły.

Turyn, 1 września. Na wzgó­
rzach : Settino, Sammeres, Oastiglione, 
Gassino szalał orkan, zaś w dolinach 
tych miejscowości burza z gradem. 
Żniwa zupełnie zniszczone. Wielo do­
mów uszkodzonych; kilka osób zranio­
nych.

Medyolan, 1 września. Do straj­
kujących robotników zakładu „Elvetica“

przyłączyli się robotnicy sześciu innych 
zakładów metalurgicznych.

Paryż, 1 września W sprawo­
zdaniach, rozesłanych deputowanym o 
budżecie ministerstwa spraw zagrani­
cznych, jest ustęp następujący:

„Nie potrzebujemy się z żadnej 
strony niczego obawiać w obec roz­
sądku i przyjaźni tych, którzy w nas 
budzą niezachwianą ufność w sprawie­
dliwość, i że złe naprawione zostanie. 
Z radością witamy tę jutrzenkę, która 
po nad naszą najbliższą historyą w 
przyszłości świtać zaczyna."

Cauterets, 1 września Na cześć 
ambasadora rossyjskiego, br. Mohren- 
heima urządzono tu ucztę, podczas 
której wznoszono toasty na cześć cara, 
Rossyi, Francyi i Carnota. Deputowa­
ny Debreteuil sławił Mohrenheima ja­
ko twórcę pokojowej unii francusko- 
rossyjskiej i rzekł, że francusko-rossyj- 
skie zbliżenie nie powinno oziębić do­
brych stosunków pomiędzy Anglią i 
Francyą.

Beril, 1 września. Według wy­
pracowanych przez kolej Jura-Simpion 
projektów przebicia tunelu przez górę 
Simplon, długość tunelu ma wynosić 
19.731 metrów, budowa tunelu ma 
trwać 87s lat, a koszta ogólne wyno­
sić 80 milionów franków.

Konstantynopol, 1 września. 
Z powodu 15-ej rocznicy wstąpienia 
sułtana na tron, miasto i Bosfor ude­
korowane flagami. Wieczorem spalo­
no ognie sztuczne. Gmachy ambasad 
były oświetlone. Wśród publiczności 
wielki entuzyazm. Przed południem 
odbierał sułtan gratulacye urzędników 
państwowych i ciała dyplomatycznego.

N owy Jorfc, 1 września. We­
dług depeszy z Ualparaiso, podpalił 
motłoch po klęsce Balmacedy wiele 
domów, należących do zwolenników 
Balmacedy. Szkody wynoszą 2 milio­
ny, 200 osób zabitych Obecnie utrzy­
muje porządek gwardya kolonu cudzo­
ziemców. W Sant Jago pałac Balma­
cedy i kilka domów, które należały 
do członków rządu podpalono. Szkoda 
znaczna. W mieście wielki popłoch, 
sklepy pozamykane. Z Valparaiso i 
Sant Jago wyszły wojska na pomoc 
generałowi Baąuedano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 30 sierpnia 1801 r., godz. 1 

minut 44. Alp. Towarz. górnicze 81 MO, Wę 
gierskie akeye kredytowe 32450, Akeye anglo 
austryackie 151'75, Akeye banku Union 327 50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 205 50, Akeye 
kolei północnej 2701 , Akeye kolei pidudnio
wej 101-75, Losy tureckie 3D75 Akeye kolei 
państwowej 286'25, Akeye kolei Alffild. - — , 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 236'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 19t> — 
Wiedeńskie losy komunalne 151 —. Akeye ty­
toniowe 15/-75, Galicyjskie obligacje indemni- 
zaeyjne 104'50, Losy regulacji Cisy — — , 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al 
brechta — • —, Akcje kolei Elbetal 212 
Akcye banku dla krajów koroDn ych 197 50 
4-prc. węgierska renta złota 102 85, Akcye ban 
ku związkowego 108'50, Akcye banku obr<« 
towego , Rubel papierowy 1U9 50, We
gierskie losy — , Marka niemiecka — 
Kolej Karola Ludwika —• —, węgierska rem. 
papierowa 100'40. Usposobienie silne.

W iedeń , 1 września 1891. godzina !0  
minut2 0. Akcye kredytowe 275.62 Akcye kolei 
państwowej 286'25, Akcye tytoniowe 158'75, 
Anglo-austryackie— ■ — , Unionbank — ■— . SoRi 
Karola Ludwika — , Południowa ^99'50 
Renta papierowa — •— , 5-prc. galic. hipoteczn* 
obligaeye Banku dla krajów koronnych 197'80, 
listy zastawne — •— , galic. obligacje indemni- 
zacyjne — * —, do — •— , 4 ’ t, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 98 75, 4 3/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1888 — ' —, Napnleondo’ 
— • — , Rubel papierowy — •— , 4-prc. wę 
gierska renta złota 102'90, za 100 marek 57-67, 
Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krecltowlenlil



n a d e s ł a n e *

Ganz seitl. bedruckte Foulards
fl. 1.20 bis fl. 4.65 per Meter (circa 450 versch. 
Dessins) — yersendet roben- und stiiekweise, 
porto und zollfrei in ’ s Haus das Seidenfabrik- 
Depot G. H ENNEBERG (k. u. k. floflieferant) 
i n Z i i r i c h .  Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. Porto. 155

Dr. Z. Kniaziołuoki
pow rócił 5588

ordynuje od godziny B do 4 po południu 
Lwów, ul. Kopernika 15 a.

Podziękowanie.
Wielmożnemu panu Teofilowi Staehiewiczowi, 

doktorowi wszech nauk lekarskich, specyaliśeie cho­
rób gardła, nosa, uszu i płuc, we Lwowie Powo­
dowany głęboką wdzięcznością uważam sobie za obo­
wiązek podziękować publicznie W ielm . dr. T. Sta- 
chiewiezowi za znakomite wykonanie na mnie arcy- 
trndnej operacji polipów  w krtani, na które od iat 
eztereeh w wysokim stopniu cierpiałem. Obecnie 
mam zupełnie wolny o r g a n  głosowy, i polecam każ­
demu, kto tylko na coś podobnego cierpi, udać się 
z całem zaufaniem do niego.

P. Aleksander, 
dyrektor i artysta cyrku akrobatyeznego.

P R Z Y J E C H A L I D O  L W O W A , 
dnia 1 września 1891.

H . Zorźa.
Pp. M. hr. Komorowski z CLorobro- 

wa, M. hr. Borkowski z Mielnicy, A. Zale­
ski z Wołynia.

H. Angielski
Pp. F. Maryański z Jarmoliniec, L . 

Fedorowicz, z Kokoszyniec, T. Wolański z 
Komarna.

C. k. austryackie koleje państwowe.
W yciąg z  rozkładu jazdy

ważny od 1 ezerwea 1891.

(W edle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:

W  kierunku ku S t r y j o w i :
6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 

rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa.

8.05 wieczór. Pociąg osobow y do Stryja, Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8.5B wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo 

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i Husiatyna.

4 .BO po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa. Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W  kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.

7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:

W  kierunku ze S t r y j a :

7.54 rauo. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stryja.

9 .0 2  rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa , 
Budapesztu, Munkaesa, Ławocznego i 
Stryja

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego.
W kierunku z C z e r n i o w i e c :

6.5B rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

2 . po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8 . wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W  kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi-
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań ■
stwowyeh w Galieyi nabyć można na każdej staeyi 

po 6 centów.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :

Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg oscdowj.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; - -  o godz. 2 m. 20  po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; —  o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze L w ow a:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 ni. 2G rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; —  o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 ni. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobow y; —  o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.

  11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 1 września 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-ja8 po 200 zł. wa. 
Banka hip- galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1. 

» 6 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘ Zspr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4Vspr. wa. los w 511. 
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w 4 1 ^  lat . . 
41/* pr- wa. los. 521. 
4 pr. wa. los. w 561.

3. L isty  d łu żn e za 100 zł. 
Gal. zakł.kred. włoś. w likw idaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw . 6 p r . wa. los. w 15 lat.

4 . O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
O blig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 4‘ /« pr. wa. . .

M W B 4 M n . . .

i nrzemysiowej.

i .  Losy miasta Krakowa .
„  „  (Stanisławowa

6. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................
N a p o le o n d o r .....................; .
P ó ł i m p e r y a ł ..................................
Rubel rossyj8ki srebrny . . .

_ „  papierowy . .
100 marek niemieckich . .

I płaoa i-Adaj a 1 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
204 50 
335 — 
303 —

207 50 
238 -  
305 -  
216 -

100 50 101 2(

108 60 
98 40 
98 30

109 30 
99 10 
99 -

97 — 97 70

95 -  
99 30 
84 70

95 7i 
100 -  

95 40

60 —
53 —

62 -  
54 —

50 — ---

104 10
91 80 

101 30

104 80 
92 50 

102 -

101 — 
104 50 
98 20 
91 50

101 70

98 90 
92 20

31 75 
27 —

23 75 
29 -

5 54 
9 38 
9 45 
1 23 
1 19 

57 40

5 64
9 38

l 33 
1 21 

57 90

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 29  sierpnia 1891.

1. D łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i 8 t o p a d ......................................
luty-sierpień .......................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .................................
kwieeień-październik ......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
a a 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
a a 1864 po 100 z łr ...................
a a 1864 po 50 z łr ...................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r 1881

90 40 90 60
90 35 90.55

90.20 90.40 
90 25 90.45 

135 50 136 25
135.75 136.50
147.50 148 50
179.75 180.25
179.50 180.—

148 -  148.70 
110.50 110,75 
102.05 102.25

2. O b liga cje  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . , 
Galieyi . . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . 
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr.

3. A k cye

. 105.— 105.40 

. 104.30 105.— 
. 109.50 —  .—

’. 90 60 91 69

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 151.—
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. 273.25 
Niżazo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 6 )1 .—
Gal. banku hip. po 200 z ł . .  . —
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . _ _
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 196 75 
Bank a u s tro -w ę g ie rs k i a 600 zł. . . 1012.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85 75
Aust. Tow . żegl. par- dun. po 500 zł. m. 297. -  
K ol. Cesarz, E lżbiety po 200 zł. mk. — _ _  
Kol. Rzeszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— — ,—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 27(0 — 2710.— 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. , 205.50 2 0 6 .-  
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 235.50 236.50

151.50 
274 25 
6 0 6 .-

197.25 
1015 -

86 25 
301.—

100.75
110.—

Ga” , fi

płv -ą  żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 288 76 284 25 
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. a. 103 -  104 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198 25 199 25

4. L iscy  zastaw ne losowane.
O gólny-rolriezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—
Powsz. austr. zr»k. kr. ziem. 41/, pr. 

w złocie w 50 1. . . . . . .  100.—
» n n premiowe po 3 pr. 109.25 

Gal. zak. kr. ziem, Krak. los. w 18 1. 6 pr. —
n n n n u W 20 1. 7 pr. —.—

8 „ w 36 1. 6 pr. 100-25 101.25
ów. kred, w. a. po 4 pr. . . 98 — 98 50

a „ „ „ po 4 pr,w4l l.wyl. 94 35 95.—
» v n » PO 4 /« Pr- »
52 latach zwrotne ............................ 98.75 99.50

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 511/* 1. 98 75 99.25
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. einisyi . . . .  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.7-5 101.25
Banku aust. węg. i'U  pr. . . .  101.50 102.—
Węg. Tow. /.iem. ake. po 5 pr. 100.50 101.50

„  Zakł. kr. ziem. po 51/, pr 108.85' —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Koiej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103 25 104.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. en.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . .  - — .— — .—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4“/„ 98.40 99 —

-  „ po 100 zł. „  18OT „ 1)8.29 99.
Kol. gal. Kar. Lud1 em isja z r. i 881 

po 300 zł. 4•/, Pr...................................  99.20 99.80
detto (Jarosław-Soka! . . 05 _ 95.50

Kol. gał. Lwów-Czern.-Jas. em isja  a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.50

z r. 1884 . . 90.20 91 —
z 1866 ------- -----------
z r. 1872 . .

W ęg. gal kol. a 200 zł. 5 pf. *  w. 99 75 100.75

6 . L o s y.
Instr. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. wa. 189.—  190.—
Olarego po 40 zł. m. k............................. 54. 56.--
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. 122.— 124.—  
Keglewieba po 10 zł. m. k.....................— ,—  —

płacą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22.30
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20 75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55 .—
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 60

„  r węg. „ po 5 zł. 11 40
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a, ............................ 20.—
Salma po 40 zł. m. k............................... 59.—
St. Genois po 40 zł. m. k....................... 60. ~
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27,50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. , . 133.— 

„ „ po 59 zł. w. a . , — .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 35 —
W indischgratza po 30 zł. aa. k. . 49,50

22 60 
21.75 
5 5 .--  
66. -  
1 8 -  
11 80

20.60
61—
6 2 -
29 50 

135.— 
6 6 -  
3 6 -  
50 50

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. c .............................  .__ _____
Berlin za 100 mark. w. p, n. . . .   .   *____
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. — i_ __’ __
Hamburg za 100 mark w p. n . ___._  "_
Londyn za ft. szt. 11755 11785
Paryż za 100 fr. . . .  46 50 — 46.55 —

K u r s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka . . . .  
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ............................

s l o t a
5 .6 0 .-  5.62 -  
5.59.— 5.61 —

9 35 50 9.37 —

l liow s la e j Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

zł et
Jednolity dłag państw*. w banknotach — —

„ » a w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ...........................................  _  __
5 pr. austr. renta mareawa — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ B kredytowego rriedeńskiego — —
L o n d y n ...........................................  — —
N a p o le o n d o r ................................ —  _
Dukat cesarski men.....................  — —
100 marek n ie m ie ck ich ......................... — _

<8 ®  a :T

Licytacye.
L. 9741 (5692 2 - 8 )

W  tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 ranojwjdniaeh 21 września 1891 i 
16 października 1891 licytacja  realności 
wyk. hip. 1. 218 ks. gr. gminy kat. Pielnia 
objętej Katarzyny z Piszyków Prockowej 
własnej na rzecz Salamona Loftla pto 40 
zł. zpn.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 <.ł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
w ia 'się kuratorem adwokata Gawła w Sa­
noku.

C k. Sąd powiatowy ra. del.
Sanok, dnia 20 lipca 1890.

L. 2383 (5659 2 - 3 )
Wdniach 24 września 1891 i 22 paź­

dziernika 1891 odbędzie się w tutejszym 
sądzie każdym razem o godz. 10  przed po­
łudniem celem uzyskania dla c. k. Dyrekcji 
gal. funduszu propinacyjnego kwoty 7 zł. 
50 ct. przymusowa publiczna sprzedaż sta­
nowiącej ciało hipoteczne lwh. 294 gm. kat. 
Manasterczany objętej realności dłużniczki 
Feigi Friedmann własnej, 2 tem, iż realność

ta przy przy pierwszym terminie tylko wy­
żej ceny szacunkowej lub za takową/ przy 
diugim zaś terminie licytacyjnym także ni­
żej ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź 
kwotę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 70 zł.
Zakład 7 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 30 kwietnia 1891.

L. 2386 (5701 2— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o 10 go ­

dzinie rano w dniu 11 września 1891 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 paź­
dziernika 1891 nawet poniżej takowej licy- 
tacya 3/6 części lk. 311 gm. kat. Monaste- 
rzyska Chaskla Schindelmana własnej na 

I rzecz G. Neidlingera pto 65 zł. 21 ct. aw. 
z pn.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków, , akt oszacowania, 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu,sąd. 
registraturze.

Dla późniejszych wierzycieli kurator 
Izaak Kimmel.

Zarazem zawiadamia się o tem nie­
wiadomego z miejsca pobytu dłużnika Chas­

kla Schindelmanna z uwagą, że Mojżesz 
Weil z Monasterzysk kuratorem dla niego 
ustanowionym został, któremu też uchwałę 
licytacyjną doręczono.

Wzywa się zatem Chaskla Schindel­
manna, aby temuż kuratorowi potrzebnej u- 
dzielił informacyi lub innego zastępcę tut. 
Sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe ztąd 
wyniknąć mogące skutki sarn sobie przypi­
sać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Monasterzyska, 20 maja 1891.

L. 5485 (5660 2 - 3 )
W  dniach 24 września 1891 i 22 paź­

dziernika 1891 odbędzie się w tutejszym są­
dzie każdym razem o godzinie 10  przed po­
łudniem celem uzyskania dla c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi kwoty 23 rat po Y l  zł. a. w. zpn. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
stanowiącej ciało hipoteczne lwh. 1237 gm. 
kat. Sołotwina objętęj dłużnika Hrynia Ka- 
paka własnej pod 1. 89 w Zarzeczu położo­
nej, z tem, iż realność ta przy pierwszym 
terminie tylko w yżej ceny szacunkowej 
lub za takową, przy drugim zaś terminie 
licytacyjnym także niżej ceny szacunkowej 
za jakąkoiwiekbądź kwotę najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł.
Zakład 40 zł.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 16 lipca 1891.

L. 4341 (5412 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 135 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz towarzystwa 
zaliczkowego w Rudkach w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż ^posiadłości lwh. 91 
gminy kat. Koropuż objętej dłużnika Ołeksy 
Kołodzieja własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 28 października 1891 i 9 
grudnia 1891 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

I Na pierwszym terminie licytacyjnym 
sprzedaż nastąpi za lub wyżej ceny szacun­
kowej, a na drugim terminie nawet niżej 
takowej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
■ licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
| rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Jędrzej Pawlisz z Rudek.

Cena wywołania wynosi 767 zł. 
Wadyum wynosi 10  prc.
Rudki, dnia 31 lipca 1891.



L. 3178 (5633 3 - 3 )
W  tut. ck. Sądzie odbędzie się o godzi- ! 

nie 10 rano dnia 9 września 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12 października 
1891 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności według wyk. hip. 1. 490 gminy Luczy 
Hrynia Fedoraka Petra własnej, na rzecz 
Abrahama Blecnera pto 46 zł. zpn 

Cena wywołania 190 zł.
Wadynm 19 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem ck notaryusza p. Henryka 
Szeib w Peczeniżynie.

Z c. k, Sądu powiatowego. 
Peczeniżyn, dnia 30 czerwca 1891.

L. 8797 (5629 3 - 3 )
W  tutejrzym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 ranc dnia" 10 września 1891 po 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 paź­
dziernika 1891 nawet poniżej takowej, liey- 
tacya realności wyk. hip. 1. 460 ks. gr. gm. 
Bosohacza Mikołaja Tylnego własnej, na 
rzecz Simsona Teibera pto 100 zł.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22  zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabul rny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p o ­
bytu wierzycieli, ustanowiono kuratorem dr. 
Diamanta z Czortkowa.

Czortków, 26 czerwca 1891.

L. 8163 '  (5636 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włość- w li- 
kwidacyi w kwocie 103 zł. 5 ct zpn. odbędzie 
się w tut. Sądzie dnia 18 września 1891 i 
19 października 1891 o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lk. 80 w 
Hińkowcach Iwana Maniły własnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ck. notaryusz w Tłustem.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 29 listopada 1890.

L. 24846. (5637 3— 3)
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, iż w drodze publicznej 
konkurencyi jest do obsadzeń a hurtowna 
sprzedaż tytoniu i znaczków stemplowych 
połączona z kolekturą loteryjną lwowską w 
Borszezowie. Obrót tytoniu po cenie taryfo­
wej wynosił w czasie od 1 lipca 1890 do 
końca czerwca 1891 . . . .  28661 zł.
zaś znaczków stemplowych . . 8538 ,,

razem . 37199 zł.
Przychód od tej hurtownej sprzedaży

wynosił 819 zł.
Dochód kolektury loteryjnej po 6 prc. 

od sta, wynosił od r. 1888 do końca r. 1890 
przeciętnie rocznie 91 zł. 51 ct. wa.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy 
bór między oferentami, uwzględniać jednak 
będzie najkorzystniejsze warunki dla skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i w wadyum względem hur­
towni w kwocie 180 zł., a względem kolektury 
loteryjnej w kwocie 50 zł., razem w kwocie 
230 zł. można wnieść najdalej do 24 wrze­
śnia 1891 do 2 godziny po południu do ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Besztę warunków można przejrzeć w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi i w e  k. Nadzorach straży skarbu 
okręgu kołomyjskiego.

C k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 19 sierpnia 1891.

,. 5548 (5610 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach w 

prawie egzekucyjnej Arona Fausta i Isra- 
la Brennera jako cessyonaryuszów Wiktoryi 
iochenkowej przeciw Józefowi Bochenkowi 
to 50 zł. rozpisuje publiczną Iicytacyę 
przedaż realności whl. 201 ks. gr. gminy 
lopczyce objętej, Józefa Bochenka własnej, 
a dzień 22 września i 26 października 1891 
ażdym razem o godzinie 9 przed południem 
7 budynku sądowym.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

[stanowiono dr. Ujejskiego z substytucyą 
Ir. Strzelbickiego w Ropczycach.

Besztę warunków licytacyjnych i wy­
ląg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
traturze.

Ropczyce, 25 lipca 1891.

września 1891 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biórze Nr. 6 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużniczki Julii Emanueli 2 im. br. 
Della Scala własnej, pod 1. k. 2 Tarnopolu 
położonej.

Cena wywołania, poniżej której także 
realność ta sprzedana będzie, wynosi 23.829 
zł. 13 ct.

Wadyum 1191 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze Sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wysta­

na blankietach urzędowych lub równobrzmią- 
cych odpisach tychże albo zawierające ja ­
kiekolwiek dopiski lub nie podane w ter­
minie i do innej . władzy nie będą przyję­
te przez komisję przeprowadzającą licy- 
tacyę.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1891.

L. 4658 (5702 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Leiby 
wieniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu Feita z Gwoźdzca w kwocie 8 zł. wa. zpn. 
21 sierpnia 1888 prawa zastawu uzyskali, odbędzie się w dniach 16 września i 16 
lub którymby uchwała niniejsza względem października 1891, każdym razem o godzi- 
dozwolenia relicylacyi z jakiegokolwiek po- nie 11 przed południem w ck. Sądzie tu- 
wodu doręczoną być nie mogła, ustanowio- tejszym publiczna sprzedaż realności objętej 
no tusąd. uchwałą z 28 sierpnia 1886 1. wyk. hip. 1. 126 gm. kat. Nart.
11952 na ich koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratora ad actum p. adw. dra Trzcienieckie- 
go a p. adwokata dra Aielrada zastępcą 
tegoż.

Tarnopol, dnia 22 sierpnia 1891.

Cena wywołania 839 zł.
Wadyum 84 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

___________  \ Nisko, dnia 18 lipca 1891.
L. 840. (5626 3 - 3 )  j ___________

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- L. 3915 .(5705 1— 3)
dsmia, iż celem zaspokojenia sumy 550,  C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła-
zł. aw. z pn., odbędzie się na rzecz W a- sza, że w sprawie egzekucyjnej Karola Sta 
wrzydca Serwońskiego sprzedaż połowy po- denckiego przeciw małoletnim Adamowi, 
siadłości lwh. 277 zł. gm. kat. Rzepiennik Magdalenie, Stanisławowi i Anieli Studen- 
Strzyżewski objętej, dłużniczki Jadwigi z ckim do rąk ich matki i opiekunki tKata- 
Gąsiorów lo  Starzyków 2o Wantuchowej rzyny Studenckiej oraz tej ostatniej w imie- 
własnej, w dwóch terminach, mianowicie niu własnem peto 169 zł. 1510/13 ct. zpn. roz- 
dnia 24 września i 29 października 1891, pisaną została egzekucyjna licytacya 4/12 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- części posiadłości nk. 337 w Żywcu położo- 
dniem. nej lwh. 337, na dzień 22 września 1891 i

W yciąg hipoteczny i resztę warunków na dzień 27 października 1891 każdym ra-
licytacyjnyeh przejrzeć można w registratu zem o godzinie 10 rano.
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Józef Radomyski w Gorlicach.

Wadyum 190 zł. wa.
C. k. Sąd powiatowy.

Biecz, dnia 25 czerwca 1891.

i Wadyum 122 zł.
Cenajzacunkowa 1219 zł. S3Vs ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Edmund Udziela w Żywcu, 
i Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg
I hipoteczny i protokół oszacowania można 
* przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

(5704 2 — 3) | Żywiec, 27 czerwca 1891.L. 3208
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i- ) ___________

szni ogłasza, że w dniach 9 września i 30 * 11 l01
września 1891 każdym razem o godzinie 10 b . (oo93 1 3)
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy "  tutejszym sądzie odbędzie się o go-
16 zł. 87 ct. na rzecz małoletnich Jakima, j dżinie 10 rano w dniu 25 września 1891 i 
Fedka, Romana i Ilka Pietruszków publicz- i października 1891 licytacya realności 
na licytacya ciała hip. lwyk. 158 ks. gr. \ wyk- hiP- }■ 62 ks. grunt, gminy kat. Trep-
Podlisek Iwana Pietruszki własnego.

Cona szacunkowa 54 zł.
Wadyum 5 zł. 40 ct.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Sądowa Wisznia, 30 maja 1891.

: cza objętej Pawła Huczka własnej na rzecz 
I Celiny Okołowicz pto 100 zł. zpn. 
s Cena wywołania 275 zł.
\ Wadyum 28 zł* aw.

Besztę warunków, protokół oszaeowa- 
! cowania i wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
| w tusądowej registraturze.

L gQ59  (5668 2 — 3 ) ' wierzycieli hipotecznych ustana-
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- j si? karat&,ra w osobie adw‘ dr’ Flako'  

mienicy odbędzie się o godz. 10  rano na : ^ lcza ^  K anoku- . .
dniu 1*6 września 1891 Tylko powyżej ceny , C- Ł  ^ k^ to^ liS ? & 1deleg0Wi,,y- 
szacunkowej, zaś na dniu 21 października j ’ Pc
1891 i poniżej ceny szacunkowej przymuso- s------------------------------- --------------------

'(5632 1 - 8 )  
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach

wa sprzedaż realności pod nk. 264 w Tyś j T 
mionicy położonej dłużnika Macieja i Ma-
ryi Stępniowskich wyk. hip. 1. 468 gminy 1 , • b ” ’ j  ------ -
kat. Tyśmienica objętej, podaje do powszechnej wiadomości ze w

Wadyum wynosi 20 zł. j 28  ™ ś m a  i w dniu 23 listopada
Resztę warunków licytacyjnych moga ( ,°  g° zime 16 rano odbędzie s^ . w

być w tut. registraturze przejrzane. i § maclia P f ^ o w a  sprzedaż je-
Tyśmienica, 30 czerwca 1891. dnej piątej (1/5) części realności w Chobo-

J cie pod nk. 20 połozońej lwh. 421 gminy
' kat. Grobli objętej a Franciszka Saazyla

L. 64094 (5675 2 - 3 )
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru w latach 1892, 1893 i 1894 
do utrzymania drogi Siwka Halicz w Sta­
nisławowskim okręgu budowniczym odbę- 
bzie się dnia 21 września 1891 w c. k.

własnej na rzecz Maurycego Samuela o 
268 zł. 95 ct.

Cena wywołania tej 1/5 części wynosi 
261 zł.

Wadyum zaś 27 zł.
Besztę warunków licytacyjnych przaj

Staiostwie w Stanisławowie rozprawa zapo- rżeć można w registraturze tutejszosądowej. 
mocą of«rt pisemnych, | Niepołomice, dnia 24 lipca 1891.

Bóść szutru w r. 1892 dostawić się j C. k. Sędzia powiatowy,
mającego wynosi 1040 m 3 za wynagrodzę- ; 
niem po cenach fiskalnych w kwocie 1870 
zł. 5 ct. j

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jako- 
też wykaz ilości szutru dostawić się mają- i 
cego do każdego kilometra, przejrzane być 
mogą w wymienionem ck. Starostwie w go- 
dyinach urzędowych, gdzie także w wyżej 
ozflaczonym dniu najpóźniej do godziny 12

Upadłości.
L. 6890 (5671 3 - 3 )

Do powzięcia uchwały zezwalającej w 
masie konkursowej Mojżesza i Ryfki Wisz- 

i nitzerów na odstąpienie wierzytelności 600 
w południe wnosić należy oferty zaopa- zł. i 400 zł. zpn. z prawem najmu zahypo-

L. 22246. (5624 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 10 .000  zł. wa. z pn., na rzecz dra 
Stanisława Glogiera, odbędzie się dnia 22

trzone marką stemplową na 50 ct przy do­
łączeniu 5 prc. wadyum z wyrażeniem ofia­
rowanych cen nietylko cyframi, ale także i 
literami za jeden metr sześcienny szutru z 
każdego szutrowiska.

Co do terminów dostawy zastrzega się 
że do końca stycznia każdego roku należy 
dostawić do każdego kilometra 6 /1 0  części 
przepisanej ilości szutru, zaś do 30 czerwca 
każdego roku dostawa ma być w zupełuośei 
ukońcżoną.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez ck. Starostwo bezpłatnie 
udzielone będą, lub też na równobrzmiąeych 
odpisach tychże i winne opiewać na poje­
dyncze szutrowiska albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi w każdym razie według po­
jedynczych szutrowisk a względnie prze­
strzeni gościńca zaopatrywanych z jednego 
i tegosamego szutrowiska.

tekowanyeh na karcie C. wykazu hypotecz 
nego 1123 księgi gruntowej dla gminy kat. 
Zbaraż miasto Hermana, Arnolda i Azriela 
Izydora 2 im. Joryszów własnego na rzecz 
Majera Jorysz z wolnej ręki za cenę 600 
zł. wyznaczam termin na dzień 4 września 
1891 o godzinie 9 rano na który wzywam 
ogół wierzycieli konkursowych.

O. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 25 sierpnia 1891.

C. k. komisarz konkursowy.
Treszkiewicz.

L 12491 (5713 1 3)
C k Sad obwodowy w Tarnopolu ze­

zw olił ‘ na otwarcie konkursu na majątek 
W olfa Leiby Schwarzapfel meprotokołowa- 
wanego kupca w Kopyczyńcach a m ianow i­
cie na majątek ruchomy, gdziekolwiek by 
się takowy znajdował, a na majątekj nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym  jest

kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. Sędziego powiatowego Marcele­
go Pileckiego w Kopyezyńcaeh a tymczaso­
wym zarządcą masy p. adw. kraj. dr. Józe­
fa Braun w Kopyczyńcach.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 7 września 1891 o godz. 
9 przed południem przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta­
nowienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 1 listopada 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, łub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzieńj 30 listopada 
1891 o godz. 9 z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie mne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Kopyczyńcach 
lub w pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Kopyczyńcach zamieszkałego w celu dorę­
czenia uchwał sądowych, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek Komisarza kon­
kursowego, wierzycielom rzeczonym na ich 
niebezpieczeństwo i koszt kurator ustano­
wionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 25 sierpnia 1891.

L. 19 (5656 2 - 3 )
Wzywam wszystkich wierzycieli masy 

konkursowej Zallela Katza, aby celem po­
wzięcia uchwały co do wysokości wynagro­
dzenia adwokata dr. Brandta byłego zarząd­
cy masy na dniu 14 września 1891 o go­
dzinie 3 po południu w biórze mojem się 
stawili.

Mielec, dnia 24 sierpnia 1891.
C. k. Sędzia powiatowy, 
jako komisarz konkursowy.

L. 20 (5657 2 - 3 )
Wzywam wszystkich wierzycieli masy 

konkursowej Zallela Katza, aby się| celem 
powzięcia uchwały co do wynagrodzenia za­
rządcy masy Markusa Storcha na dniu 21 
wrześniaj 1891 o godz. 10 z rana w biórze 
mojem stawili.

Mielec, dnia 24 sierpnia 1891.
C. k. Sędzia powiatowy, 

jako komisarz konkursowy.

Wszelkie inne oferty nie sporządzonew tych krajach, w których ordynacya kon­

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6264. (5600 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jo­
zefa Holza. że Antoni Wanaski wytoczył 
przeciw niemu skargę o 80 zł. w. a. z pn., 
na którą termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 31 sierpnia 1891 o godzinie 9 z 
rana wyznaczony i do zastępstwa jego w tej 
sprawie kurator ad acturr adwoaat dr. Jan 
Cieszyński na koszt i niebezpieczeństwo po­
zwanego ustanowiony został.

Bzeczą jest pozwanego na powyższym 
terminie stanać, albo pełnomocnika sądowi 
wymienić, lub wreszcie kuratorowi dowodów 
dostarczyć. _

Biała, dnia 13 lipca 1891.

L. 8411 (5547 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w za­

łatwieniu podania de pras 28 £marca 1891
I. 8411 konkurencyjnego komitetu kościel­
nego gminy Zagórze przez wójta gminy 
Józefa Likusa wdraża postępowanie amor­
tyzacyjne co do książeczki wkładkowej To­
warzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie nr. 
295 na kwotę 515 zł. aw. opiewającej w 
dniu 7 października 1886 na konkurencyjna 
komitet kościelny gminy Zagórze wystawio­
nej i wzywa każddgo, kto wyżej opisaną 
książeczkę wkładkową w swem posiadaniu 
ma, aby ją w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ogłoszenia edyktu po raz 
trzeci w gazecie urzędowej okazał i przed­
łożył, gdyż w przeciwnym razie książeczka 
wyżej opisana za nieistniejącą i pozbawioną 
wszelkiej mocy uznaną będzie.

Kraków, dnia 12  czerwca 1891.



L. 7691. (5703 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

znajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Stefanowi Kuzyczowi, że dnia 17 
lipca 1891 do 1. 7691, Iwan Genik Stebłe- 
niuk pozew pizeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 229 zł. 18 et. aw z pn. wniósł, na 
który termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 3 września 1891 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, i że dla niego Jurka Negrycza 
z Berezowa niżnego kuratorem ad actum 
ustanowiono, wzywa się więc Stefana Kuzy- 
cza, ażeby temu kuratorowi środków dowo­
dowych dostarczył, lub innego zastępcę tut. 
Sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniejsza 
z ustanowionym kuratorem wedle obowiązu­
jących w Galicyi ustaw przeprowadzoną bę­
dzie, a skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

PeczeniżyD, dnia 31 lipca 1891.

o jednę z powyższych posad, winni należy­
cie udokumentowane i tabelą kwalifikacyjną, 
ewentualnie dekretem wymiaru wkładki eme- 
rytalnpj, zaopatrzone podania wnieść za po­
średnictwem w fadzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Borszczowie do 
15 października 1891 roku.

E o. k. R idy szkolnej okręgowej.
W Borszozowie, dnia 20  sierpnia 1891.

Doniesienia prywatne.

PP. Uczniowie
szczenie, wikt i rodzicielską opiekę, również 
pomoc w naukach, przy ulicy Piekarskiej 
L. 5, parter drzwi 1. 2.

Dwóch studentów h S iT J S
pomieszczenie i porządny wikt u bezdzietnego star­
szego małżeństwa. Na żądanie konwersacja niem ie­
cka i lekeye gry na fortepianie, udzieli gospodarz 
nauczyciel muzyki i śpiewu. Gmach Teatralny, 5ta 
brama, III. piętro, drzwi nr. 70.

Księgi gruntowe.
L. 1059 (5690)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla gmin katastralnych 1. Broszniów i 
2. Rożniatów powiatu sądowego Rożniatow- 
skiego złożone zostały w e k .  sądzie po­
wiatowym w Rożniatowie do powszechnego 
przejrzenia

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania v noszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym w 
Rożniatowie do włącznie dnia 30 września 
1891.

Sambor, 27 sierpnia 1891.

Dom piętrowy (pałacyk)
eleganneko urządzony, z ogródkiem, stajnią, wozo­
wnią i studnią — przynoszący 8 l!,  prc., do nabycia 
we Lwowie. Magazyn tapet W go Jiirgeusa wyja­

śnień udziela. 5648

d 1 stycznia 1892 jest posada 
ekonoma do obsadzenia. Pierw­

szeństwo mają kandydaci z ukończo-1 
nemi studyami faehowemi. Zgłoszenia 
pisemne do zarządu dóbr książąt Ozar-; 
toryskich w Pełkiniach, p. Jarosław.

Dziewoński i  Gigiel |
Lwów, ul. Halicka 1. 6

polecają w wielkim wyborze i doborowym guście, hafty zaczęte i wykończone na 
kanwie, suknie, atłasie i pluszu. Wszelkie nowości do robót damskich. Przy- 

—> bory do szycia, haftów i krawieczyzny damskiej. Mydełka i perfumy francu- 
skie, angielskie i krajowe. Portmonetki, wizyterki, tytonierki i pugilaresy. Poń- 
czocby damskie i dziecinne oraz skarpetki męskie, deszczoehrony, rękawiczki

prawdziwe pragskie. Woalki, krepy, iluzje i gazy. M

W ielki wybór koronek i chustek koronkowych. H
Towary pierwszej jakości i ceny możliwie najniższe. &

y s  a& ST Zlecenia z prowincyi załatwiamy natychmiast.
Opakowanie bezpłatnie. 5643

Konkursa.
L. 570. (5677)

Przyc.k. zarządzie salinarnym w Lacku 
została opróżniona posada polira budownicze­
go Ilgiej klasy z płacą miesięcznych 39 zł. 
20  ct., wolnem mieszkaniem, lub w braku 
tegoż kwaterunkowem rocznych 48 zł., de­
putatem drzewa w wymiarze 20  metrów po­
jemnych, systemizowanym deputatem soli, 
bezpłatną opieką lekarską i wolnym pobo­
rem leków w razie słabości, jako też pra­
wem do pobierania prowizyi w razie nie­
udolności do służby wedle dotyczących prze­
pisów.

Warunki przyjęcia są określone w o- 
gólnym i szczegółowym regulaminie służbo­
wym dla personalu dozorczego i robotników-, 
galicyjskich c. k. zarządów salinarnych i c. 
k. zarządu sal narntgo w Kaczyce, którym 
warunkom ubiegający się o opróżnioną po­
sadę całkowicie odpowiedzieć winien, a nad­
to wykazać, znajomość języków krajowych i 
języka niemieckiego w mowie i piśmie ja- 
koteż praktyczną wiedzę i doświadczenie w 
zawodzie budowniczym.

Pod«nia własnoręcznie pisane, udoku 
mentowane metryką urodzenia, świadectwa­
mi ukończonych szkół, ustawą przepisaną 
książeczką roboczą lub świadectwem chl e­
bodawcy, mają być wniesione w drodze prze­
łożonego urzędu, jeżeli atoli aspirant w skar­
bowej służbie nie pozostaje bezpośrednio do 
podpisanego c. k. zarządu salinarnego naj­
później do 25 września 1891.

C. k. Zarząd salinarny.
Lacko, dnia 27 sierpnia 1891.

OunniKi na żądanie bezpłatnie.

R E W O L W E R Y
Laski ze sztyletami, 

Laski sfrzełające, 
Boksery i kastety,

również wszelkie przybory
do s z e r m i e r k i

polec* po ueimoh najniższych główny
magazyn broni

A. Dzikowskiego
we Lwowie.

Ekspedycya szybka.
5304

l O O O  sztuk tutek
z najlepszej francuskiej bibułki, której żadna 

inna nie dorówna, tylko za 1 zł. poleca 
fabryka tutek 5641

W s t n d y  P r a i d i t l
*Lwów, Rynek 1. 3.

Klejenie i robota niezrównane.

Dom tmnkewy
i kantor wymiany

M. K LA R FELD
Lwów, ul. Hetmańska I. 6,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien­

nym bez doliczenia prowizyi.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia, się 

bezzwłocznie. 5024

L. 999. (5613 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się uiniejszem konkurs:
A. Na posadę rzeczywistego nauczyciela 

przy szkole 4-klasowej mięszanej w Skale z 
płacą 500 zł. i ewentualnym dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 50 zł , tudzież w ol­
nem pomieszkaniem

Kandydaci, uzdolnieni do śpiewu chó­
ralnego, będą mieli pierwszeństwo.

B. Na posady młodszych nauczycieli 
(nauczycielek) przy 2  -  klasowych szkołach 
mięszanych w Korulówce i Mielnicy z płacą 
po 270 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

C. Przy szkołach 1 - klasowych etato- 
W )ch z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem :

1) w Babińcach ad Krzywcze, 2) Chu- 
dykowcach, 3) Ctiudyjowcach, 4) Horoszo- 
wej, 5) Muszkatowce, 6) Muszka.rowie, 7) 
Nowosiółce nad Zbruczem, 8) Okopach, 9) 
Oleksińcaeh, 10) Paniowcach zielonych, 11) 
Piszczatyńcach. 12) Skowiatynie, 13) Szer- 
szenioweach, 14) Tarnawce, 15) Turylczu-

D. Przy szkołach filialnych z płacą 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem:

1) w Babińcach ad Dźwinogród, 2) Be- 
rezance, 3) Bielowcach, 4) Boryszkowcach, 
5) Burdiakowcach,

S. PIELECKI »
L w ó w .

Główny magazyn broni i przy- 
borów uniformowych.

6 ) Dźwiniaczce, 7) Gu- 
sztynie, 8) Juriampolu, 9) Kapuścińeach, 10) niżej lat 40.
Michalówce, 11 ) Sapohowie, 12) Strzałkow- Podania co do powjż-zyeh wymogów
csch, 13) Podfilipiu, 14) Wierzbówce, 15) udokumentowane należy * nosić do magi- 
Wierzchniakoweach, 16) Wołkowcach ad stratu w Stryju do 20 września 1891. 
Borszczów, 17) Załuezu, 18) Zielińcach Ż Magistratu miasta

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się Stryj, dnia 28 sierpnia 1891.

% Druk*i»i "Wl, Łozińskiego ni. Cz»rai«cki*go L. 12 4o «  \Verąer*.

I

Czyniąc zadość życzeniu naszych P. T. Gości
przyjęliśmy dla

Ł a z i e n e k  „ S I A N Y "
przy ul icy Słowackiego 1.8

obok ogrodu Jezuickiego

fryzyera i operatora nagniotków
(O-otleToa, Doriiłielma)

dla bezpłatnego użytku kąpiących się.
Ceny niezmienione.

Z a r t e a d .
5647

tal Fabryka świec woskowych 1 blSchowaula wtsku
8  F R Y D E R Y K A  S C H U B U T H A  M
fjjki w ?  E w o w i e ,  R y n e k  i .  4 5  lW i
kjjj poleca uagr-dzouH : . .broemi oiedalaon zasługi, z istuieiącyrh dotąd MW
J"? najpiękniejszą i najtrw alszą W

M Masę do zapuszczania podłogi «
M i w pięciu kolorach : nr. O b ia ła  —  nr. i ja s n u -ż ó łta  — nr. % jasionowa —
AL nr. 3 orzechowa — nr. 4 mahoniowa.

U W A GA . W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśJadowniotw mojej masy do po- f W  
L A  dingi, które st w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; prze trzegam L A

więc przed ziikupneno takowyeh. Cenniki szczegółowo ua żądanie franko. 4746

Słynne na cały świat ^

j brzytwy szwajcarskie
i Lecoultrego z Santier, Arbenza 
| z Jougne, Kroppa z Londynu, 

Henkelsa z Solingen,
oraz '  5468

J paski do obciągania, golarki, 
penzle, mydła najrozmaitsze 

r lustra we wszystkich wielkościach
p o le c a  na.tanie j

J

' f
'Si'"'Ą;' r

•••aOg"

l.. 3797 (5678 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

W eta<-ie służby gminnej miasta Stryja 
wakuje posada sekretarza z płacą roczną 
1000  zł., dodatkiem aktywGnym 200  zł. 
prawem do trzech dodatków pięcioletnich 
w wysokości 10 pr<*. tejże płacy oraz pra­
wem do emerytury.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie.

Od kandydatów do tej posady wymaga 
się ukończonych studyów prawniczych ze 
złożonymi trzema egzaminami rządowymi, 
nadto aby byli obywatelami austryackimi, 
nieskazitelnego zachowania się pod wzglę­
dem moralnym i politycznym, oraz wieku

Największy wybór maszyn do szycia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 „ 
gotów ką lO°/0 taniej.

mechanik i specjalista
L w ó w  ! K r a k ó w

Hot e l  Ż o r z a  1 R y n e k  2 5.

0 -  b

W ie lk a ,

Pragska lo terya__
C i ł ó w n i a  w y g r a n a

tudzież « 7
L o s y  p o  I polecają we Lwowie; M. Jonasz, Aug. Schellenberg, 

Jakób Stroh, Kit.z i Stoff, Sokal i Lilien, A, Oh. Werfel. 5685

ĵnządc» Władysław J. Weber) Papier % fabryki papieru Fiałkowikich.


